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Ceny o g ł o s z e n i 
Przed tekstem Ł L I-a strona 40 tr 
za w. m/n 1 tam. strona 5 tata; w 
•kici* 40 IT4 nekrologi 29 gr.j i w y 
tciajn* 1S gr 1 itroną 10 Umów. dro

bno 12 gr. aa wyrast dl» poazalcaja-
eyoh pracy 10 gr; najmni«j«i« oglo-
azanle 1.20 tŁ| dla besrobota. 1 zł, 

Ogłoszenia dwnkołorowe o 50 proc 
droze]; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68909. 
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Nowe szczegóły napadu na kasjera Michela. 

zy niebieskie auto bandytów 
znajdzie się jeszcze na terenie miasta? 

l i l e k a r d 

'NjP 

Łódź. 18 czerwca. 
Zuchwały napad, dokonany w dniu 

ftorajszym w porze obiadowei na ka-
*A firmy K . Kroening ..Karolewska 
Jiufaktura" Michela Alfonsa podczas 
£ E KO bandyci zrabowali mu walizkę 
pieniędzmi, przeznaczonemi na wypla 
Ĵ A robotników, postawił na nogi pol: 
["'etylko Łodzi, ale także i całego wo 
•ództwa. 
Jak sie dowiadujemy, poszukiwania 

^niesiono nawet na teren całej Pol-

)olifą plajił, 
naiury 
wzięci* 
bności 
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Wczoraj w godzinach wieczornych za 
TMORWANO urząd śledczy, że szosą pa 

bjanlcką w kierunku Łasku zdąża 
podejrzane auto. 

Niezwłocznie wydelegowane auto 
polfcyjne z wyższymi furkclonariuszam' 
po długim pościgu dogon ;lo auto, ' lecz 
jak sie okazało nie miało ono nic współ 
nego z biprącem udział w napadzie. 

Również dirugi alarm, jakoby zatrzy 
mano podejrzane auto w Brzezinach, o-
kazał sfę fałszywym. 

Jak dotąd zeznania świadków mek
sykańskiego napadu są bardzo rozbież
ne l wprowadzają władze w labiirynt roz 
mailtych domysłów. W ciągu nocy do go 
dżiny 7 i pół rano trwały dalsze badania 
przypadkowych świadków napadu oraz 
związane z tem dochodzeni. 

Z chaotycznych opowiadań trudno 
skrystalizować 

rysopisy zuchwałych oorvszków. 
Lustracja taksówek na terenie mia-

Redukcja sił urzędniczych? 
10 proc. urzędników utraci posady. 

-Warszawa, 18 czerwca. — Na tle 
F.JI. fządu w kierunku redukcji budże-
I I usprawnienia administracji pojawi-
[sie 

alarmujące pogłoski 
fnacznych redukcjach etatów pracow 
l0? a Państwowych. Zredukowana 

, *e KiraJ 
ioktora, », 
bodzącym Ą 
jonalnetfo 
bawiące gOJ 

i'*, uwicz f̂fiT 
c ' i i n i t c v "^^^AISM^rpó^ed^llulżbY^oo kilko 
ofiarę 

traktowych, kobiety zamężne itd. Pogło 
ski te 

sa nieścisłe. 
Poszczególne ministerstwa opracowują 
dopiero wnioski w kierunku dostosowa
nia wydatków do zmniejszonego budże
tu. W każdym razie redukcję etatów 
nie przekroczą 10 proc. " U<MlalWllWyi>II. Ł l tuununuu. 

°yc* rzekomo część urzędników kon 

S posłów K o i n i t n 
Sensacyjna decyzja izby rumuńskiej. 

?7^1 Bukareszt. 18- 6. (Od wł. kor.) — Na 
V z °rajszcm posiedzeniu fzbv po kilko-

fciJineJ dyskusji unieważnione zosita-
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1 'trAtaBl.5jandaty posłów komunistycznych. 
lł.Powodem unieważnienia wszystkich 
1 f-Otnunistycznych było to. iż czoło 

Poseł komunistyczny Aladen Jest 
obywatelem węgierskim, 

J»e rumuńskim. Na miejsce pięciu po-
komunistycznych wchodzą do par 

f " e ntu dwaj posłowie z bloku rządo-
1 \ jeden z partii chłopskiej, ieden so 
!><a ( jeden członek stronnictwa A-
L^«scu. Decyzja fzby wywołała wiiel-

*ensację ipotiieważ m»-ndaitv komunis 
n e zostały uprzednilo zatwierdbone. 
. Przez komisję weryfikacyjną. 
*«waź publiczność stanęła p o slłlro 

" --• 

515 ofiar katastrofy 
morskiej. 

.^aryz, 18 czerwca. Jak z Nantes do-
l. do wtorku wieczora zapisano na 
;h 507 ofiar śmiertelnych, katastro-
Crętowrej u ujścia I^oary. Do liczby 

f a l e z y dodać 7 ludzi załogi, talk że 
^n ie stwierdzona cyifra utopionych 

•i 514 osób. Dotychczas zdołano 
yć z wody 

77 zwłok. 

nie komunistów; galerie w czasfe pośle 
cteenia zostały opróżnione. 

sta zarządzona w dniu wczorajszym — 
trwa w dalszym ciągu. 

Policja zwraca szczególna uwagę na 
taksówki koloru .niebieskiego celem 

ustalenia numeru-
Zdobycie tego numeru rozwiąże na 

tychmfast fascynującą zagadkę wczoraj 
szego napadu. 

W nocy przeprowadzono obławy w 
różnych punktach miasta. Nie oszczę
dzono 

ani Jednej meliny złodzleiskie], 
ani jednej kryjówki szumowin miejskich. 

W czasie tych obław dokonano l i 
cznych aresztowań. 

Obecnie zatrzymam* osobnicy badani 
są skrupulatnie przez policje. Szczegó
łów ze względu na śledztwo nie podaje
my. Tajemnicze auto. jak sie dowiadu
jemy, po napadzie skierowało się w 
stronę Rokicia, a stamtąd 

na Konstantynów. 
Mogło jednak wrócić zDowrotem do 

Łodzi f ukryć się wraz z opryszkami. 
Jak widać z powyższego istnieje ca

ły szereg przypuszczeń, które niewątpli 
wie pozwolą uch' frć wreszcie faktycz
ną nić niesłychanego wypadku- Jak do
tąd można wnioskować, polfcia dzięki 
swej nadludzkiej energji jest Już 

na tropie złoczyńców, 
którzy niewątpliwie wpadną w ręce 
władz. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kursie 8.91 — 8.92. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8.95. 
:o: 

Najnowsza zdobycz lotnictwa. 

Wioski, maty sterowlec z motorem 150-konnym, który zapomocą systemu zgeszczania I roz
szerzania powietrza w poszczególnych komorach, może lądować I manewrować bez pomocy 

ludzi. 

w Szopienicach, 
Policja użyła do rozpraszania gazów trujących. 

Pierwsze zdjęcia z katastrofy okrętowej we Francji. 
m 

Francuski pal owiec przybrzeżny *St, Phllibcrt". który zatonął z 400 posażeraml przy ujściu 
Loary. 

Katowice, 18 czerwca. (Od wł. k.). 
W - związku z krwawemi demonstracja
mi w Katowicach zakończonych za
strzeleniem jednego z agitatorów do
szło do podobnych wystąpień tłumu w 
Szopienicach. Zebrało się tam około 
400 demonstrantów usiłujących 

przerwać kordon policji, 
aby dostać się przed ratusz. Policja 
wstrzymała napór demonstrułącego tłu 

mu gazam! łzawiąceml oraz aresztowa
ła kPlku agitatorów, nawołujących do 
czynnego oporu. W ciąigu popołudnia 
wczorajszego władze bezpieczeństwa 
w kiilku mieiscowoscładi rozpędzały, 
wiece organizowane wśród, bezrobot
nych 

przez komunistów* 
Wieczorem na terenie wx>i«wiód*rwa za 
panował spokój. / 

Polsko-niemiecka umowa żytnia 
będzie przedłużona o rok. 

Berlin, 18 czerwca (Od w l . koresp.) 
30-go czerwca wygasa polsko-nlemlec-
ka umowa żytnia. W dniach najbliż
szych podjęte będą rokowania w spra
wie przedłużenia--tej umowy 

na rok następny. 
Rokowania ze strony polskiej prowa
dzić będzie radca poselstwa polskiego 
w Berlinie p. Rawita - Gawroński, ze 
strony niemieckiej dr. Bade. Propozy
cje niemieckie zmierzają do znacznego 

pogorszenia stanowiska Polski 
w tej umowie. Niemcy ze względów, 
taktycznych usiłują wywołać wrażenie 
jakeby ze skutków gospodarczej umo
wy nie byli zadowoleni. Strona polska', 
podkreśla jednak, Iż dzięki porozumie
niu polsko-niemiecklemu udało się sku
tecznie walczyć - i 

z dumpingiem sowieckim 
i korzystnie ukształtować ceny żyta w, 
obu państwach. 

Chłopi odbili aresztanta. 
Siedem osób przytrzymano. 

Przemyśl. 18. 6. (Od wił. kor.) — Sąd 
Okręgowy wydał polecenie aresztowa 
nia osławionego złodzieja Marcina Pas
ternaka celem 

wykonania wyroku. 
wydanego w swoim czasie. Komendant 
posterunku policji wydelegował Starsze 
go przodlowniilka Spaltensztoina do gm!1-
ny Tarnórw-kau gdzie Pasternak przeby 
wał. Ody posterunkowy 00 aresztowa 
nfu Pasternaka zamierzał go prze/Hrans-
portować do Przemyśla. 

zebrała się grupa. 

licząca ponad 30 osób zwożona onzewai 
nie z młodych mężczyzn. 

Napastnicy, otoczywszy posterunko 
wego odbili aresztowanego. W czasfe 
szamotania się z Pasternakiem Spaften 
sztein 

pchnął go bagnetem. 
mhno to opryszek zbiegł-

W związku z zajściem aresztowano 
dwóch podżegaczy oraz pięciu innych u-
czestntków zajścia. 

Pozostali zbiegli do okolicznych la
sów. 

Ij 

Tatrach. 

IypslkO'i 
uski. 
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USTĄPIENIE AUSTRJACKIEUO G4B1NLTH. 

^ Wajowse! % okreta FIT. Philibert" w szpitalu w St. Nwalfa, podczas Odwiedzin l 
(H^ktrzow I J I M F I * I a Naw1** 

Kanciarz Endor 
podał się do dymisji z. całym gabinetem na-
skutek żądania finansistów francuskich, by 
twórca ,,An«CHLU5SH" wlcakancter4._ §cł«ober 

ustąpił B rsądu, 
Żaglowiec „La. LoIreM wyładowuje wyłowione z morza zwłoki topielców, Dokładną 
osób. którzy poalrfl! itnlerć. nia została <toty«no*H RStaMa] I waha *ta od tfo -

Hośd 



Póc iągi o małei frekwencji 
z o s t a n ą s k a s o w a n e . 

. e c h o * 

Warszawa. 18 czerwca. — Wczoraj 
• bradowaf pod przewodnictwem min. 

A. Kiihna zjazd dyrektorów wszystkich 
dyrekcyj kolejowych. 

Obradv otworzył min. Ktihn dłuż-
szem przemówieniem, w którem pod
kreśli! konieczność prowadzenia jak naj 
bard/ici oszczędnej gospodarki we 
wszystkich gałęziach. 

M. in. p. minister wskazał konkret
ni? na pewne dzied/iny gospodarki, w 
których można osiągnąć oszczędności 
bez naruszenia interesów gospodarczo-
społecznych. 

Ho takich dziedzin należy 
osobowy ruch kolejowy, 

który z roku na rok wskazuje stały 
wzrost przebiegu pociągów, co nie jest 
uzasadnione potrzebami ludności, gdyż 
frekwencja w stosunku do przebiegu po 
ciągów spada. 

Dlatego też p. minister polecił prze
prowadzenie rewizji frekwencji po

szczególnych pociągów l zależnie od 
wyników tych badań redukcję szeregu 
pociągów począwszy od jesiennego roz 
kładu jazdy. 

Co się tvczv obecnie obowiązujące
go letniego rozkładu jazdy polecił p. 
minister 

skasować tc pocląii lokalne, 
które posiadają mała frekewneję. 

Dalej zwrócił p. minister, uwagę na 
sposób wykonywania robót kolejowych 
zalecając unikanie przeprowadzenia 
tych robót we własnym zarządzie, ra
czej oddawanie ich firmom prywat
nym. 

Wreszcie p. minister zezwolił po
szczególnym dyrektorom na urucho
mianie specjalnych pociągów dla więk
szych wycieczek turystycznych, w po
rozumieniu z biurami podróży. Każdo
razowe jednak uruchomienie takiego po 
cłaju jest zależne od ostatecznej decy
zji ministra komunikacji. 

PAŃSKA W DREWNIANYM DOMKU. 
T r z y kobiety wyskoczyły z I-go p ię t ra . 

lódż. dnia 18 czerwca. — Ubiegłej nocy 

Tragiczna zabawa z fuzją galowego. 
Wojczuka, który był wówczas nieobec
ny. Orbowski zdjął ze ściany dubel
tówkę i manipulował nią tak nieszczę
śliwie, że wystrzelił. Nabój trafił Mro
zowskiego i Gawryluka. Mrozowski 

padł trupem na miejscu. 
Gawryluka w stanie ciężkim odwiezio
no do szpitala. 

_rodzlm!erz Wołyński. 18 czerwca 
fOd wł. koresp.) — W czasie wycieczki 
szkolnej trzej uczniowie szkoły po-
ws/ochnej w Sicrażycach: 13-letni 
chłopcy Wiesław Orbowski, Jerzy Mro 
zowski 1 Eugenjusz Gawryluk wym
knęli się 

z pod opieki nauczyciela 
I weszli do domu gajowego Konrada 

Zvcie Pab anie. 

Pożyczka Banku Gospodarstwa Krajowego 
dla d o m ó w robotniczych. 

(Po) Dzięki tnicJaitywJe ks. proboszcza Petrzv 
la , powstało w Pabianicach kilka spółdzielni 
mieszkaniowych, które przystąpiły Mierglcznic 

do budowy domów robotniczych. 
W okresie szalejącego kryzysu gospodarcze 

to, dztę-kt zapobiegliwości I niespożytej cnergj! 
Inicjatora, stowarzyszenia wybudowały 18 bu
dynków, zawierających około 

150 Izb mieszkalnych. 
Czcić budynków, wzniesiona pod wsią Kar 

Mszewlcaml, to piękna kojonja. która w tej oko 
•Hcy tworzy nową dzielnice miasta. Budynki ma 
Ją być oddane w bieżącym rezonie do użytku. 
Jednak brak lm Jeszcze niektórych urządzeń 
wewnętrznych. 

Na skutek starań księdza Petrzyka, Bank 
Gospodarstwa Krajowego zawiadomił Magistrat 
tn. Pabjanic, ri w r. 1931 wprawdze żadnych 
sum na cele hi' 1 ' wlane dla Pałanie nie posia
da, natomiast r powstałych rezerw może wya
sygnować około 300.000 zł., lecz tylko na wy
kończenie domów robotniczych, o Ile Wydział 
Budowlany Magistratu uzna konieczność 

przyznania pożyczki. 
Od te] chwili poczyna w tej sprawie działać 

jakaś tajemnicza ręka, która pragnęłaby, aby po 
życzkę otrzymał ktoś Inny. 

K miotu Rozbudowy miasta nie można ze
brać, ponieważ Jego członkowie nie zostają w 
porę powiadomieni o posiedzeniu. Po usunięciu 

przy ul. Zawiszy 39 
wybuchł groźny pożar. 

Paliły się właściwie tylko komórki, ale gro
zę sytuacji powiększał fakt, że płonęły one tuż 
obok drewnianego domu mieszkalnego. 

Ogień wybuchł w nocy, gdy mieszkańcy 
pogrążeni byli we śnie. 

Ponieważ komórki były również drewniane 
— przeto płomienie podchodziły aż do okien jed 
nopiętrowego domu dość poważnie mu zagraża
jąc. 

Zanim powiadomiono straż ogniową dano 
znać mieszkańcom o grożącem niebezpieczeń
stwie. 

Przebudzeni ze snu, widząc w dodatku tuż 
obok morze ognia — potracili zupełnie głowy 1 
z; miast w spokoju opuścić mieszkanie poczęli 
wyskakiwać 

z okna I piętra. 
W ten sposót.' wydostała się t ml:szk<t.ila 

ÓD Ittnia Florentyria Qabrjol ktJ.a odniosła zła 
m. nie nóg I szereg Innych obrażeń, daiej —• 
Katarzyna Sołtysiak, która doznała złamania 
s'.awów w kilku ml!.'s~icli. 

18-letnla MBda Wdiirbcrg. która mieszkała 
no poddaszu widząc długie języki ognia, które 
sięgały prawie dachu — wbiegła na dach i słani 
tąd skoczyła na podwórze, odnosząc ogólne 
potłuczenia ciała. 

Wezwana na miejsce pożaru straż ogniowa 

— zajęła się zabezpieczeniem domu przed 
ogniom, który doszczętnie 

strawił komórki. 
Po godzinie ogień ugaszono. Wezwano do 

rannych kobiet pogotowie. Lekarz udzielił im 
pierwszej pomocy. 

Przyczyny pożaru nie ustalono narazie. Po
licja w sprawie tej prowadzi energiczne do
chodzenie. 

Dzii siriii oiilili liti 
od zagłady, 

Aleksandrów, dnia 18 czerwca. — Wczoraj 
około godziny 10 wieczór we wsi Gordatów 
gm. Piaskowiec pod Aleksandrowem wybuchł 
pożar, który zagrażał całej okolicy. 

Na miejsce wyjechało kilka oddziałów stra
ży pożarnych z okolicznych wsi. 

W płomieniach stała zagroda Gustawa Kry
gier a ogień przerzucał się Koleino na coraz to 
inne objekty. 

Straży ogniowej udało się uratować wieś od 
zagłady, zagroda zaś Krygiera wraz z demem 
mieszkalnym, stodołą, oborą 1 Innem! zabudo
waniami poszła z dymem. 

Straty wynoszą kilkanaście tysięcy złotych. 
Przyczyny pożaru nie ustalono. Dochodze-

nlo w tej sprawie trwa. 

zaangal I 

1 2 0 0 b e z r o b o t n y c h w d j 
n a p r a c ^ . , J T 

Zgierz, dn. 1 8 czerwca. — Jak slęj 
dujemy w poniedziałek bieżącego tygoM 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy T I M 
rejestrację robotników na roboty sczono^ 

Ogółem 
przyjęto 300 ludzi. 

W dniu wczorajszym wszyscy 
ni robotnicy rozpoczęli już praec. Gdyby ko.nj 

Wszyscy kierowani zostali na roboty.] ̂  D o u m e r 

nowe i są zatrudnieni przy napi-awie t* jg f a z 

miejskich i szos. 
Jakkolwiek Zgierz posiada Jeszcze 

1.200 bezrobotnych pozbawionych zasilk̂ fc 
jednak nic nie wróży, aby dalsza partiatj 
ników mogła być zatrudniona prr.y prac* 
zoilowych. 

Przyczyną tego jest brak odpowie 
duszów. 

SZEWC UTONĄŁ W SADZAWCE. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

mu żołądek, 
Łódź, dnia 18 czerwca. — Przy ulicy Dłu

gosza 36 wczoraj utonął w sadzawce 20-lctnl 
Henryk GrymaszewskL, szewc z zawodu( zam. 
przy ul. Mlelczarsklego 4. 

Chłopca wydostano z wody I wezwano le
karza pogotowia, który stwierdził zgon. 

Zwłoki zabezpieczyła policja. 
V ' • • 

Przy ul. Narutowicza 47 targnął się na 
życie 34-lctnl Adolł Kafcrskl dozorca tego do
mu. Kałerskl zażył większej dozy kwasu sol
nego. 

Do wijącego Ste w bólach wezwano pogo

towie. Lekarz przeczyścił 
• * 

tych trudności na posiedzenie Komitetu nie do
starczono pisma Banku Gospodarstwa Krajowe 
go. A tymczasem sezon budowlany mija 1 nie. 
wykorzysrtanle pożyczki może przynieść miastu 
niepowetowane szkody, 

Pod wsią Rctkinla dostał się pod koła tram 
waiu 20-letnl Feliks Kela, który odniósł szereg 
ran. 

Lekarz pogotowia po udzieleniu mu pierw
sze! pomocy odwiózł go do szpitala Św. Józefa. 

• • » 
Przy ul. 11 Listopada 140 — targnęła sio na 

swe życie 25-letnta Wanda Witkowska. Nie
szczęśliwa dziewczyna napiła się Jodyny. 

Lekarz, pogotowia udzielił Jej pomocy 1 pozo 
stawił na miejscu pod opieką domowników. 

• • • 
Przy ul. Cegleloianel 64, zmarł nagle 30-

letnt Majer Rynberg, 
krawiec z zawodu, 

zam. przy ul. Pomorskiej 70. 
Śmierć nastąpiła wskutek udaru serca Le 

Zdarzenia i wypa 
(—) W Warszawie odbył *te 

wytoczony przeciwko służbie £ 
sensacyjnego procesu o zabójstw 
jora KI ob a, p. Kiscrtowej i jej cór 
dzielskicj o krzywoprzysięstw©' ^ 
zeznała, że matka razem z córkft 
dzały w nocy w negliżu majora 
Sad po rozpatrzeniu sprawy i 
szczegóły za prawdziwe i oska 
o krzywoprzysięstwo zwolnił. . 

(—) W Borysławiu, stolicy B 
Naftowego doszło do krwawy 
bezrobotnych z policją. Tłum pt 

Dźwiękowy kino-teair 

to miało 
prezydei 

JNieobecnoSt 
fdziła panu 
fioków gos 
[Witał i p< 
pjtą uprzejm 
ple serdecz 
fania ewen 
jna oiicjaln 

lakkolwiek' 
tonaje na\ 
Ptzyznawj 

w uro< 
prez. L 
ich oka 

ierdzon< 
1896 u]rz 
?o w pow 

^ łijljjta i carov 
wem ag ;tacj' komunistycznej d 

sklepy z wędlinami oraz piekarj 
(_ ) Wczoraj odbyło sie doj 

posiedzenie komisji łódzkiej Rad 
skiej dla zbadania zarzutów pi 
ławnikowi Kukowi. Wiceprezes 
Wicliński zakwestionował 
urzędowania komisji, jednak 
wypśmeń potwierdzających p l e l * " ! ! ? " " ^ 6 ' 

m " » czasów 

D s s f ś w s p a n i a ł o p r e m f e r a T Arcydzie ło dźwiękowe słynnej wy twórn i F O X - F I L M 

M P i e ś ń m e g o s e r c a " 
Realizacja k ró la ratyserów Franka BorzagVa 

W rolach głównych: Najsłynniejszy śpiewak świata JOHN MACK CORMACK 
j edyny niezastąpiony i r a i o w o - piękna 0'SULIVAN 

zarzuty, co do propozycji nieucz 
maichinacyj co do kupna 
Alei Kościuszki 4. 

(—) Do inspektoratu pracy fr 
została zwołana na jutro koufere-
zorców domowych z właściciel 
mów. Dozorcy wysuwają żą 
proc. podwyżki płac, natomiast 
ciele domów domagają się ob! 
płac o 15 proc. Wątpliwe jest 
jutrzejszej konferencji do jak i ^ 
wiek porozumienia dojdzie; wobec 
go sipodziewany Jest wybuch stn 
zorców domowych w Łodzi 

p i e r o n 
,czci3ud 

domu rTtystości 

Nadprogram t 

Dźwiękowy tygodnik f0x* 
I aktualności k ra jo r te . 

Dźwiękowy k i n o t e a t r 

II 

seans. „1 jT ?°ł', m , * f " ">«•»•: N I L po Zł. 1 1.50 I 2 w .obol, 1 ni .dzl . l , 
Karty prem|owe walne 

od V 

*9 

Wielki l i lm Foksa z twardego, 
pełnego niebezpieczeóstw, ty 

cia żołnierzy 

L I T F L I I I T F I i (ASINO 

„ K w i a t A lg ie ru" 
Pełen ez i .u i r n m , n t . . m n A. t _ ..i z udziałem fertycznel parytaneczkl Pełen czasu I romantyzmu dramat 

ł l F I DOKSAY męskiego I . H A R O L D A B9URRAY 
Początek o g. 6-.f. Na I - M y , . a B , od 6 - 8 ceny w i ł o n e Nad progr.m 

diwiękowy Foxa I aktaainośtl krajowe. 
dodatek 

CU* 

CU 

Dr. 
mm 

m e d . 

Specjalista chorób skórnych 
I wenerycznych. 

Leczenie diatermią. Elektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 28, 

t e l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 wtecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic . 

MężczyźniI Nowe slly 
zwraca j e d y n i * Nr. 111 patent, aparat. 

Skuteczność gwarantowana - dozwoloriy przez władze adm. - lek. 
Na koszta bezpł, naukowej broszury załączyć 50 gr. w znaczk. poczt. 

, I f l tVER[TllS" oddz. 6, Lwów, Jagiellońska Nr. 20 

Dr. med. 

powróci! 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I tnoczoplclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przyjmuje od 8 — 11 I od 8 9 po l. 
W niedziele I iwleta od 9 — 1 przed poŁ 

Ola pad oddzielna poczekalnia. 

D l T * H T f f i Y i W s K A f t 
powrócił 

Choroby skórne I weneryczne. 
U L NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz, 

W nied/tele I I — 2 po poł. Panie 4 — 8. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 

Dla Pad oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . R ó ź a i i e C p

a

a

n k ą ' -, z Jak 
Specjalista chorób .kornych, w e n e r y e U t ^ °nCła połi 

I mocioptciowyeh 1 4 dobrą 1 
ELEKTROTERAPJA. . c

a ° W e i - W 
nL Narutowicza 9, tel. 128 . 98. (DzIeU"*' ? r c ł lK uciął 

Praylmoi. od j . 8 - 1 0 rano) od 5 - 8 po f* *JMałgor: 
Oddzielna poczekalnia dla Pad. L f , L

s 6 b r 0 ' 

w okresie 

Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 

1 6 12-333 
T E L E F O N : 

Udziela doraźnej pomocy lekarskie) we wszelkich 
wypadkach nagłych o kałdei porze dnia i nc.cy 
Lekarska pomoc akuszeryino - ginekologiczna. 
Stacja zapobiegawcza pod kier. lekarza specjalisty 

Czynna od 9iw. do 3 w nocy. 

Dr. med. 

H. LUBICZ 
Specialistu chorób skórnych, wenerycznych 

I moczopłclowych, 
Ul Cegle łn lana Nr . 7 . T a l . 141 - 32 . 
(według stare) numeracji, ul. Cecielnlana 43). 

Przyjmule 8 — 10. 12 — 2 i 5 — 8 w niedziele 
I święta 10 — 12 w poł. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc I skutek bez operacfl. 

RUPTURY. jako teł kalectwa nie wolno 
zaniedbywać, gdy* skutki dla łycla ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje sie. 
wielka jak głowa ludzka i konewka spowodo
wać mole śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalszc rup-
ury u mężczyzn, kobiet i dzieci. N a skrzy

wien ie kręgos łupa , przec iw tworze 
n iu afą g a r b ó w 1 g ruź l icy , leczn. gor
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp. wkłady ortope
dyczne. Sztaeme aogi < ręce. 

Świadectwa pochwalna wystawili prot. uniwersyt: 
prof. dr. J . Marischler, 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano 1 6 — 8.30 wlecz. 
W niedzielę 1 święta od 9 — 12 po południu 
Przyjmuje w lecznicy „Sanltas"' cl. Śródmiej

ska Nr. 8 od 12 30 - 1.30. 

Dr. med. 
Z . R A K O W S K I 

(ONSTANTYNOWSKA 9. Tel. 127-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła I płuc. 

Przyjmuje od 12 — 7 ! S — 7. 
Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

Ogłoszenia drobne. 
KURS najnowszej szydełkowej roboty 
kurs filet ręcznego zł. 10. Praca zape* 
Wyuczam haftów ręcznych, masrynow-
do, aplikacje 1 wenecką robotę oraz Tc* 
(złote serwetki). Kaułmanowa, ul. Płotrk" 
18. I-sze podwórze, prawa oficyna. 
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I r tDŻ, AL. KOŚCUSZKI 27. tel. 141-01 
..Poiruch" poszukuje - poleca, gospoda 
domy wUle, place, lokale, parcele, mies 
pokoje umeblowane. 

JŁUCHUTA u'eczalna. Wynalazek Euforii' 
demonstrowany specjalistom. Usuwa przyi 
ny tluch, szum. cleknienie uszów. LlczW 
dz.ękowania. Żądajcie bezpłatnej pouc* 
broszury. Adres: Eufonja Liszki koło Kral 

Prof. Dr. R. Barącz 
, prof. dr. B. K i e l a n o w s k l . 

Spec. ] . RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 
Łód£, nL W Ó L C Z A Ń S K A nr . 10, f r o n t p a r t e r t e l . 221-77 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A : Osobiste jawienie się chorych i.st konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 
P O D Z I Ę K O W A N I E . 

WPanu Specjaliście dyr. J. RAPAPORTOWI w Łodzi ul. Wólczańska 
10, składasa podziękowanie za wstrzymanie mojej z*oSllw.| przepukliny s po
wodu ezego miewałem częste ataki omdlenia i nt.przytomności — bandażom 
Jego metody, DsU esuję się zdrów 1 zdolny da pełnienia slnłby. 

D r . R O T H at. r a d c a K n r a t e r j . Szkolnego. 

Dr. J. NADEŁ 
Aknaser ja choroby k o b i e c e 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr . 7. teł. 127-84. 

BRONISŁAW GAĆ, ul. Owsiana 1 
książeczkę wojskową, wyd. przez 
urodzisk Mazowiecki. 

POKÓJ z kuehni., do wynaJL>ci:i 
elektryczne i zlew w kuchni. Ri-da Pab 
Ogrodowa 18. Dojazd z Placu Reymont 
nego Rynku) do przystanku Rokicie. 

BUDKA dla szewca w dobrym v 

stąpienia, ul. Przejazd 87, Józef Jastrzcbs^l|J a zł c4 2 

[ 2 POKOJE z kuchnią 1 przedpokojem do 
| najęcia wprost od gospodaraa. Nawrot 1 * 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 zł . 

POTRZEBNY szewc na wywrotki damsk* l?Ć-
Zając, Napiórkowskiego nr. 22. 

tczasen 
La 

Wypić s 
A ^ t u . La I 
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Rw w Parj 
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punkcie * V } P r z e » 
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znych, 
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MASZYNĘ Sinscra* gabinetową sprzedam, Ą 
Listopada (Konstantynowska) 3, porzeczna 
cV"a. Hf piętro, m. 46, 

HILEL BURSZTYN, ul. Nowomiejska 9, * 
kwit kaucyjny, w y j w Elektrowni. 

K O W A L S K I M A R J A N ul. NapiórkowsKJl 
. Z | ? u b i ł r e w ° l w « r browning Nr. 86149 

o, 35 Łaskawy znalazca 
niem 10 ił. 

zwróci za wynagro* 

le[jne scho 
"a ostał 
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f

r°gu sta! 
akomp 

r , e ln ionyc 
X a opiewa 
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• J a k już był 
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- C h y b a , 
^ów dla 

SZKŁO japońskie do hermetycznego zam 
nia słoików z konfiturami i marynatami 
ca 1, Woźnica, ui. Piotrkowska 126, tel, 2_ 
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I U l i PREZYDENTÓW R E P U U l 
Rola żony Głowy Państwa. 

ludzi. * ^ 
.szy.scy zaangdl Paryż, w czerwcu. 

r ' , , i e C ' h ^ i ^ y kongres wersalski nie był obrał 
i t a " n a Doumer'a, lecz Brianda, pałac Eli-

od czasu istnienia 
bez prezydentowej, 

' t o miało miejsce podczas urzędo-
LALSZA partia ifi*.P r czydenta Doumergue. 

zy naprawie łftu ~' 
J..PO raz tfugi 

, *Itki, byłby 
to m;,l„ 

'innych zasil"'0) ^ 
J»becńo«c „prezydentowej" nie prze 

z»a panu Doumergue w pełnieniu o-
ik oJpowled**|3?.^w gospodarza pałacu Elizejskie-

witał i podejmował swoich gości z 
uprzejmością, a uśmiech jego, nie-
.serdeczny, przyczyniał się do zatu 

»ma ewentualnych braków kobiecej 
oficjalnych przyjęciach. 

Kolwiek konstytucja 
•wje nawet tytułu „prezydentowej" 

P"yznawała małżonkom prezydentów 
w uroczystościach oficjalnych do 
prez. Loubefa, przekonano się, że 
!ch okazać się może bardzo poży-

Ł 
^erdzono to po raz pierwszy, gdy w 
|°96 ujrzano prezydenta Faure, sie-
~o w powozie na ławeczce naprzeciw-
' i carowej, gdy z dworca odprowa-

(*h do wyznaczonej im w stolicy sie 
też już podczas urzędowania na-

Faure'a — Loubefa, udzielono 
Centowej" prawa funkcyj protokólar 
Ljtóre przeniosły się później na inne 

prezydentów. 
r£*» że wcześniej nie zwrócono uwagi 

8*czegół, tłumaczy się okolicznością 
czasów Faurea nie było większych 

ystości oficjalnych 1 przyjmowano 
. * 2 a cha perskiego — władcę poliga-
rJi ^ każdym razie naród francu-

łsf Ł r ° - a 8 u nowego zarządzenia doznał 
• a * c j i , widząc przedstawiciela swego 

b°ku przyjezdnych władców, na na 
s°bie miejscu, gdy „prezydentowe" 
towarzyszyły władczyniom. 

'"I Thiers, żona pierwszego prezy-
repubiikj francuskiej zapisała się 

"te w pamięci Francuzów, jako mądra 
Kzyni męża, oszczędna kierowniczka 
,uomu. Ponadto, gdy podczas przyjęć 
a *y jej mąż zasypiał przy kominku, u-

zabawić gości, zwłaszcza wyciągając 
^ erzenia członków opozycji. Do 
/w swej była czynna, pilnując wydania 
P[aw parlamentarnych Thiers'a". 
^urs parłamentaires de Thiers). Do 

życia cieszyła się ogólnym szacun-

g»załkowa Mac-Mahon, w prefekturze 
™skiej przedewszystkiem, a następnie 

J®* Elizejskim, którego była pierwszą 
1 *anką ,stworzyła salon nieco chłodny, 
i. Pa, z jaką prowadziła dom małżonka 

wen.ry«tfr* J^ięła połowę majątku męża. Pomimo 
* ( [ a dobrą I wzorową opiekunką służby 
P.FA. ( °W eJ- W okresie próby przywrócenia 
• °3. (DzKW" ? r chji uchło się jej ożenić syna z księż 
od 5—8 p 0 r ^Małgorzatą Orleańską, ićojarząc w 

J^sób rodzinę własną z rodami pa-
J c h w Europie. 
. ok r e s ; e prezydentury Juljusza Gre-
>° Pałac Elizejski 

Wstąpił w erę oszczędności, 
Pani Grevy zachowała wszystkie swo 
*s*czańskie zwyczaje; nprz. sama 
"a na targ. Zapamiętano jej imię: 
a" i ..jadłospisy Koralji' przez czas 
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dłuższy były przedmiotem ogólnych drwin 
i dowcipów. 

Małżonka następnego prezydenta SadŁ-
Carnot, Angielka, z domu White, umiała 
połączyć wielkie, wspaniałomyślne zalety 
serca z angielską nienagannością zachowa 
nia. Była naprawdę wielką damą republi
kańską. Poza rolą reprezentacyjną w pa
łacu Elizejskim podjęła się szlachetnej mi
sji wspierania wydziedziczonych. Miłosier
dzie jej było istotnie niewyczerpane, a prze 
dewszystkiem umiała rozdawać jałmużnę, 
t. j . udzielała jej skrycie, bez wiedzy ni
czyjej, z własnych prywatnych funduszów. 

Pani Casimir-Perier była tylko przelot-
nem zjawiskiem w pałacu Elizejskim ku 
ogólnemu ubolewaniu. Bardzo piękna i bar 
dzo wykształcona, mogła zostać idealną 
„prezydentowa", gdyby zawiłe sprawy po
lityczne nie zmusiły jej małżonka do zrze 
rżenia s:ę stanowiska po półrocznem urzę 
dowaniu. 

Prezydent Feliks Faure wprowadził do 
nałacu Elizejskiego tryb życia wielkopań-
ski, a siedmiolecie jego prezydentury obfj 
towało w uroczystości i przyjęcia panują
cych. Jednak upodobania jego małżonki 
skłaniały ją do życia w ukryciu i wogóle 
odgrywała skromną rolę żony pięknego 
mężczyzny. Chętnie oddała obowiązki re
prezentacyjne w ręce córki swej Łucji, póź 
niejszej żony członka Akademji łrancuskiej 
— Goyau. Umysłowość Łucji Faure była 
niezwykła, a salony prezydentury stały się 
dzięki niej środowiskiem wysoce kultural-
nem. 

Emil Loubet, skromniejszy od poprzed
nika, umiał jednak urządzać przyjęcia o 
specjalnie kulturalnym charakterze, przyj 

x:o:x 

mując przedstawicieli prasy i artystów. Żo
na jego była bardzo skromną kobietą, po
mimo to jej właśnie przypadło po raz 
pierwszy w udziale objeżdżać w powozie 
front wojsk u boku królowych i cesarzo-
wych. Ona także podejmowała w pałacu 
Elizejskim Allonsa XIII, gdy był bardzo 
jeszcze młodym królem. Król dotąd pa
mięta jej nienarzucającą się troskliwość, z 
jaką dbać umiała o najdrobniejsze szcze
góły dla wygody gościa. 

Państwo Fallieres zaprowadzili w pa
łacu Elizejskim zmiany, które wśród per 
sonelu służbowego wywołały pewną kon
sternację. Zamiast generała na czele domu 
wojskowego, p. Fallieres 

zadowolił się pułkownikiem 
żandarmerji, a jego małżonka kucharza za
stąpiła dobrą, ale zwykłą kucharką. 

Wszyscy jeszcze pamiętają panią Po
incare w pałacu Elizejskim. Przyjmowała 
u siebie najlepsze towarzystwo Paryża, l i 
teratów i artystów. Wszędzie w czasie po 
droży wizytacyjnych towarzyszyła mężowi, 
a w okresie wojny spotykano ją wszędzie, 
gdzie chodziło o ulżenie ludzkiej niedoli. 

Od czasów p. Poincare były jeszcze 
dwie „prezydentowe": pani Deschanel i 
pani Millerand, które krótko bawiły w pa
łacu. 

Po wszystkich tych paniach — wiel
kich dnrach albo skrrmnych matkach ro
dzin — do pałacu wstępują pani Doumer. 
Znana jest w Paryżu ze swej uprzejmości 
i taktu. Przedewszystkkm jednak wszyscy 
szanują w niej matkę, która z pięciu synów 
swych — czterech poświęcić musiała na 
ołtarzu miłości ojczyzny. 

MaL 

700-lecie zgonu św. Elżbiety. 

C I I I W I E ZJAWISKO 1 1 I I S I I E FILMOWEJ. 
Niezwykle zdjęcia w willi. 

W Trieście była niedawno tematem 
ogólnych rozmów bardzo ciekawa spra
wa. Oto 23-letniemu Brunonowi Picco 
ukazał się podczas nabożeństwa w koś
ciele St. Antonie Taumaturga 

obraz Zbawiciela. 
W ostatnich dniach zjawisko powtórzy
ło się wśród niezwykłych okoliczności 
Właściciele Towarzystwa Filmowego w 
Trieście Alceo Grimaldi 1 Lindo Placet 
udali się z Brunonem Picco do wilU Re-
woltclla. aby dokonać zdjęcia filmowe
go, w którem mieli wystąpić znana ar
tystka filmowa Clely Fiamma i dwóch 
innych artystów. 

O god'z. 12.50 stała giupa przed ka
plicą wil l i i właśnie miano zacząć nakrę 
cać drugą scenę, gdy nagle Brusona o-
garnał 

niezwykły niepokoi-
W tej samej chwiili także Placet zo

stał ogarnfęty uczuciem nerwowości.— 
Wszyscy pozostawali pod wrażeniem ja 
kfegoś niezwykłego zdarzenia, lecz w 
kilka minut potem już o tern nie myśleli. 
Około godz. 3 wrócono do miastia. 

Następnego dnia zabrał sie operator 
Grimaldi do wywoływania filmu, nakrę 
conego razem z Placetem. Wtem spo
strzegł, że film został zepsuty przez pa
sy świetlne. Po południu wszyscy wró
cili do wil l i Rewoltela. aby jeszcze raz 

scenę nakręoic, która ,fvm razem 
udała się doskonale. 

W kilka dni później znajdowali się 
Placet i Grimaldi w Camera Obscura 1 
chcieB wywołać kilka klfez fotograficz 
nych. Wtem wpadł im do rak film, uszko 
dzony przez słońce ( usiłowali użyć kil 
ka pasków z tttego. Z ogrom nem zdizjwie 
niem spostrzegli to, czego przedtem nie 
zauważyli: osobliwy biały blask, pokry
wający po części film. Szybko wy
wołali kopię i spostrzegli, że z owego 
blasku wyłania się 

jakaś postać, 
której zupełnie nie znali. 

Przypadkiem fotografia ta 'dostała sfę 
do rak Brunona który z ogromnem wzru 
szeniem oznajmił, fż faka sama wizja zja 
wfła mu się w kościele. 

Wszyscy teraz zgodnie uznali, ie na 
fotografii widać Zbawiciela w białej sza 
cie, wznoszącego ku górze rece I dzfer-
żącego'w jednej z nich złoty krzyż. 

O tern cudownem zdarzeniu uwiado
miono natychmiast władze kościelne. — 
które wszczęły odpowiednie dochodze
nia- Zeznania Brunona i innych osób za 
protokołowano, a cała ta sprawa zosta 
ła przedstawiona arcybiskupowi tries-
teńskiemu, którego sad oczekiwany jest 
przez ludność miejscową z olbrzymiem 
zainteresowaniem. 

Suma pontyłikalna w Marburgu z okazji 700-lccla zgonu Św. 
sie w tamtejszej katedrze. 

Elżbiety, której grób znajduje 

Napad 7-miu bandytów na bank. 
Kilkanaście osób zabito. 

W najludniejazej dzielnicy Moskwy 
bandyci napadli zbrojnie ł w bfały dzień 
na oddział banku sowieckiego, wskutek 
czego wywiaz. się walka na broń palną, 
w czasie której 16 osób zostało zabli-
tych i wiele osób poranionych. 

O napadzie tym opowiada oewlen na 
oczny świadek, Anglik, który władnie 
przybył do Helsfngforsu i ta drogą wia 
domość dostała się na szpalty prasy za
granicznej, w Rosji sow ;eckiei bowiem j 
cenzura sie pozwoliła donieść o tym fak I 

Niemieccy 
w Rosji sowieckie] 

Rząd sowiecki zaproponował mfejs-
ktemiu budowniczemu we Frankfurcie 
nad Menem. Ernestowi Maksowi, zaję-

Ccie się odbudową rosyjskich miast i bu
dowa nowych osiedli. 
Inżynier Maks jest znanym w Niem
czech architektem, który wybudował 
już całe dzielnice w miastach niemiec
kich. Obecnie na skutek propozycji so
wieckiej, Ernest Maks wraz ze sztabem 
techników, wśród których znafdiiije się 
jedna kobfcta-archftekt, udade sie do Ro 
sji, aby oddać swe usługi sowieckiej 
„piaHiletce". 

ft 

cle. \ 
Według tego świadka 7-mlu bandy

t ó w zaatakowało bank; z którego 
zrabowali 7500 rublL 

Następnego dnjfa znowu. t j . 29 maja 
bandyci rzucili bomby fzawiace w tłum 
zgromadzony na placu targowym, po
czerń zaczęli rabować. 

I w tym napadzie liczba zaWtych wy 
nosi kilkanaście osób. Równocześnie wy 
buchły rozruchy na tle bandytyzmu W 
innych dzaelnfcach Moskwy. 

architekci 
budują nowe domy. 

Plany nowych dzielnic sa fu l opra» 
cowane. Wszystkie domy sa projektowa 
ne w stylu nowoczesnym, z tarasami na 
dachach I posiadają bardizo szerokie ok
na. Jeżeli chodzii o estetykę, to twzedSJfcą 
wiać będą te domy monotonny widok 

kwadratowych pudełek. 
Główny Jednak nacisk położono na do
stęp do mieszkań światła 1 powietrza 
Projekty budowlane inż. Maksa wfaża 
się ściśle z ogólną linia, sowieckiej po
lityki budowlanej, gdzie mieszkania trak 
towane są jako komórką olbnzymięgo or 
ganizmu państwowego. > 

ŚLICZNY NOSEK PANNY HILDY. 
Proces córki bankiera. 

Córka pewnego bankiera wiedeń
skiego panna Hilda była chyba w czep
ku urodzona, bo nie brakło Jei niczego. 

Miała kochających rodziców, dużo 
pieniędzy, zbytki, urodę... TvIko nos! 

Z nosem miała wiele zmartwfenia. 
Lfważałai. że ja szpeci. 

Udała się więc do specjalisty 
od chirurgii kosmerycznei. 

Za pieniądze można mieć oodobno w 
dzisiejszych czasach wszystko. 

— Zamawiam u pana grecki nos — 
powiedziała panna Hilda do chirurga 

— 1500 szylingów — brzmiała odpo 
wiedź. 

1500 szylingów (około 2 tysięcy zło 

tych) nie było sumą zbyt wielka dla bo
gatej panny. 

— Zgoda! — powiedaJala. 
Gdy po operacji zdjęrto jej bandaż i 

nosa, pobiegła panna Hilda do lustra I 
krzyknęła w rozpaczy: 

— Co? to ma być grecki nos? Nie! 
Nie zapłacę 1500 szylingów-

Chirurg zaskarżył pacjentkę do sądu 
Sąd w komplecie ogjądał nos oanny HU 
dy, by orzec, czy Jest .,gTeckT. 

Chirurg prosił o ekspertyzę 'o:y 
ka sztuki, ale obeszło s*e bez tego 

Sąd bowiem uznał, że panna ! ida 
ma *lilczny nosek i musi* płacić. 

teł. 141-01, 
. gospoda 
cele, miesi* 

azek Eufonifl 
Jsuwa przytl 
ów. LiczDfl 
nej pouczj 
f koto KraJf 
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2D Przedruk wzbroniony 

L%czasem w Paryżu Jakób Levarde 
Wlał , . n . i . ' . _j_v_ -a Aiva franki ! 5 ' f - N w La Bolee, gdzie za dwa franki 
r?1 wypić szklankę wina f wysłuchać przez P. 

A P A S Z K A 
POWIEŚĆ. 

N La Bolce miała tę ogromną pr*e 
; 1$ nad innemi instytucjami tego ro-
•%] W Paryżu, że nie była nigdy na 

RllZZWg* P-ez Policję. Nie dlatego jed-
kidi. łfcw e h y nie wiedziano o jej Istnieniu. J ~*-vy me wieui ianu u — 

a do tego bezpiecznego zakątka pro-
f Ja nrzez ciemna, zakazaną uliczkę, 

punkcie Przez ciemną zakazaną uliczkę, 
f Jastrzębi I r T * 2 ^ 2 p l a c e s t - M i c h d . 

4 r*Wi wejściowe zasługiwały na miano 
a!«.icm do T k a n y c h , publiczność zaś, wałęsająca 

Nawrot buictu, nosiła na sobie najopłakan 
'4chm,„.. o«Kio ł.rllrn można WV —' 1 f»żix a ny> J a k l e sobie tylko można wy 

)tkl DAMSKI* Ł C . Przy końcu bufetu znajdowały sie 
A ! I n e schodki, prowadzące w głąb piw 

"**|Jo^. a ostatnia była obszerna i zaopa-
SPRZEDAM. "TL « w ł a w k i n a trzydz.eici osób. W jed 

'Hry^Ru stał na estrad?!- fortepian, na 
a.kompanjowano do {.iosenek, unie 

a

e |monych orzez A^istin^uettę i De-
^•ewających miłość 1 nienawiść ne 

Ja(t' • 
i z iUŻ z * ' ^ ' 1 3 - ' 1 1 0 . wstęp na kon 
u dodatkiem napiilcu, kosztował dwa 

?nyba, że kto rzucił na talerz ki lki 

szorzędne miejsce zabaw, ale Jakób Levar 
de czuł się tu jak w niebie. Duszna, zady 
miona atmosfera, złowieszcze twarze goś
ci w czapkach nasuniętych głęboko na 0-
czy, kolorowe sylwetki czarnookich dziew 
cząt — ich przyjaciółeK. słowa piosenek 0 
n . a r h i pocałunkach, walkach i wieczne; 
g-T^kie prawa — w.s-:yst/o to było integrai 
na częścią świata, w którym żył, zanim 
?aKuto go w łańciu-oy jak dzikie zwierię 
i zeiianó na Djabeh.Vą Wjspę. 

Jakimś niezrozumiałym sposobem o ist 
nieniu La Bolee dowiedzieli się turyści. Mo 
że jaki autor zawędr >wal tu kiedy przy
padkiem i opisał ten przybytek oczarowa 
ny jego niezwykłością, W każdym razie od 
czasu do czasu zjawiali się w piwnicy ob
cy goście i zasiadali przy drewnianych sto 
likach, ciesząc się nowemi wrażeniami. 
Drugą ciekawą rzeczą było to, że od wielu 
lat żadnego turysty nie spotkała w La Bo
lce najmniejsza krzywda. Starzy bywalcy 
byli dumni z tch gości, przychodzących do 
nich dobrowolnie z zewnętrznego, błyszczą 
cego świata i brali ich niejako pod swoją 
opiekę. W najgorszym razie jakiś nicpoń, 
pociągnięty błyskiem dewizki lub zegar 

' '-nyba, że kto rzucił na taierz kuk j i pu»."js'"v i j - v — 
^ow dla artystów. Nie bvło to pierw ka, poszedł trop w trop za gościem do ho 

telu I zorjentowawszy się w sytuacji, usku 
tecznił później operację na własną rękę— 
bez wiedzy towarzyszy. Ale w samej La 
Boće turysta był tak bezpeczny, jak w 
każdem innem miejscu w Paryżu. 

To też kiedy zjawił si? tu Pont Le Bec 
jak zwykle wyelegantowany, z perłową 
spinką w krawacie, nie zwrócono na niego 
zbytniej uwagi. Naturalnie Pont Le Bec 
nie był turystą. Wielu osobników w szali
kach wiedziało, kim był i czem się trud
nił. Inni domyślili się, że należał do ich 
świata, gdy usiadł przyjaźnie koło Levar-
de'a. 

Pont Le Bec poinformował zwięźle współ 
nika o tern, czego dokonał od ostatniego 
spotkania. 

— Jeżeli wszystko pójdzie tak dobrze, 
jak się tego spodziewam, to obejdę się tym 
razem bez twojej pomocy, przyjacielu — 
rzekł Pont Le Bec. — Ty tylko poczekasz 
na podział łupu. 

Przyjaciele zawarli umowę, że którykol 
wiek miałby większy udział w akcji rabun 
kowej, podział łupu będzie równy. Pont 
Le Bec grał rolę włamywacza-dżentelmana. 
i dopiero, gdyby jego metody zawiodły i 
trzebaby się uciec do gwałtu, miał wystą 
pić Jakób Levarde. Każdy był mistrzem 
tylko w swoim zakresie, gdyż Pont Le Bec 
miał nieprzezwyciężony wstręt do mordo 
wania ludzi, podczas gdy Jakób Levarde 
zabijał bez najmniejszych skrupułów. 

I każdy żywił tajemny podziw dla przy 
miotów drugiego. Pont Le Bec, nie lubiący 
noża i rewolweru, zazdrościł Levarde'owi 
jego desperackiego zacięcia, a Levarde zdu 

miewał się szarmanckim manierom Pont 
Le Beca. 

Elegant wyjął swą platynowo-złotą pa 
pierośnicę, takim gestem, jakby znajdował 
się u Ritzą, i poczęstował towarzysza. 

— Zaprosili mnie do siebie. Nie chce 
mj się wprost wierzyć, że tak mi się u-
dało. 

— Kiedy wyjeżdżasz? 
— Za dwa, trzy dni. Muszę im dać czas 

na przygotowanie się na moje przyjęcie. 
Dziesiątego wypadają urodziny pani domu, 
i przy tęj okazji wazon zawsze wyjeżdża na 
stół. Wezmę go i wrócę do Paryża. Proste, 
co? 

Levarde potrząsnął z powątpiewaniem 
głową. 

-r- Zauważą zniknięcie wazonu w ciągu 
pięciu myiut — rzekł. 

Dadzą telegraficznie znać do portów. 
Słyszałem, że policja angielska jest bardzo 
sprawna. 

— O, powrócę samolotem. 
— I gdzie wylądujesz? 
—W Deauville — na plaży. Tam nie 

zwrócą na to zbytniej uwagi. Chociaż nie. 
Deauville w marcu jest puste. Mnie potrze
ba tłumu i ciebie, żebyś odebrał ode mnie 
waeon, podczas, gdy ja poczekam na rewi
zję celną. Hm, trudna sprawa. Mówiono mi, 
że teraz policja ma baczne oko na aeropla
ny, lądujące na pustkowiach. 

Pont Le Bec zaciągnął się frasobliwie 
dymem. Levarde nie mógł mu nic poradzić. 
Umiał obliczać ilości dynamitu, potrzebne 
do rozbijania kas pancernych, ale posłu
giwanie się. w złodziejskich celach, nowo 

czesnemi środkami lokomocji nie leżało w, 
jego kompelencjL if 

— Jakol dam sobie radę. Reszta bc. 
dzie należała do ciebie. A propos, rjienriks 
będzie tu lada chwila. 

Herrriks szedł właśnie ciemną uliczką, 
od Placu St. Michel. Nigdy przdtem nie był 
w La Bolee i widok kamiennych schodków, 
prowadzących do piwnicy zrobił na nim 
nieprzyjemru? wrażenie. Znał copraw.da 
świat kryminalny, lecz nigdy nie widzjał 
takich twarzy jak. te, które mu mignęły ko
ło szynkwasu na górze. Dostał dokładne 
wskazówki, którędy ma zejść, ale zląkł się, 
że może już stąd nie wyjdzje żywy. A je
żeli Levarde i Pont Le Bec nie stawili się 
na czas? 

Ale interes jest interesem. Klient obie
cał nut sto procent zysku, jako że zgodził 
się kupić wazon Minga za dwieście tysię
cy luntów. Henriks obciągnął na sobie poły 
drogiego futra i zeszedł śmiało "tio piwni
cy. 

— Jest gadzina — rzekł Pont Le Bee 
do Levarde'a, poczem wstał i przywitał sit 
uprzejmie z pośrednikiem. W piwnicy od
bywał się koncert. Na estradzie stała śmijjr 
teinie blada dziewczyna z oczami jak dwa 
płonące węgle, osadzonemi w głębokich 
oczodołach i śpiewała piosenkę o dziewczy 
nie zdradzonej przez kochanka. Nie byi to 
oryginalny temat, ale W tęm otoczeniu o-
krutnych, lecz zdolnych do odczuwania i 
budzenia namiętności mężczyzn jej świata, 
z których jeden mógł być opiewanym zdrąi 
cą, banalne strofki piosenki nabierały dziw 

siły i intensywnego życia. ic. d n.l nei 
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Echa ze stolicy! 
Życie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Niema dnia, aby zakład oczyszcza

nia miasta nie stwierdzi? przypadku roz 
myślnego zaśmiecania jezdni przez 
przechodniów, przez obsługę sklepown, 
która wylewa nieczystości płynne lub 
wyrzuca odpadki, albo wreszcie przez 
woźniców, dostarczających artykuły 
pierwszej potrzeby z okolic podmiej
skich. Najbardziej zaśmiecają miasto 
usuwający w porze nocnej śmiecie z do 
mów woźnice przewożący ziemię, gruz 
lub cegłę oraz wozy asenizacyjne, za
bierające nieczystości z dzielnic nieska-
nalizowanych. Podczas conocnej lustra
cji, przeprowadzanej przez dyrekcję Za 
kładu Oczyszczania Miasta, sporządza
nych Jest kilka protokółów, na których 
podstawie winni karani są grzywnami 
lub aresztem na zasadzie mandatów kar 
nych. Jednakże nie prowadzi to do 
skutku, jezdnie są w dalszym ciągu za
nieczyszczane ze szkoda dla sanitarne
go stanu Warszawy. 

Tajemnica miłosna 
dusznej nocy czerwcowe/. 

nadużył zaspa Z Tarnopola donoszą: 
Hieronim Prydymirski, 22-lctni pa

robek we wsi R. w powiecie skałackim, 
darzył sympatia swoją urodziwą, około 
30-letnią gospodynię A. W. i nieraz 
obrzucał ją pociągiem spojrzeniem, cze
go jednak młoda ta kobieta, zajęta zre
sztą troskliwie swojein niemowlęciem, 
a przywiązana do swego jeszcze mło
dego męża. wcale nie zauważyła.a w 
każdym razie na westchnienia parobka 

nie reagowała. 
Pewnej nocy czerwcowej Prydy

mirski dowiedziawszy się, iż gospoda
rza niema w domu, skorzystał, że gos
podyni spała przy otwartym oknie, za

kradł się do mieszkania 
nej kobiety. 

I byłaby ta tajemnica dusznej nocy 
czerwcowej na pewno nigdy się nie wy 
jawiła, gdyby Prydymirski nie pochwa
lił się w zaufaniu przed dobrym znajo
mym swoim Stefanem Petrykiem i w 
mig przygoda ta miłosna rozgłoszoną 
została po wsi. 

W konsekwencji Policja zaareszto 
wała Prydymirskicgo, a onegdaj stanął 
on przed trybunałem karnym, który po 
przeprowadzonej rozprawie uznał o-
sknrżonego winnym zbrodni zgwałce
nia i zasądził go na ośm miesięcy cięż
kiego więzienia. 

Defraudant z l ą k ł się ra , 
i zwrócił gotówkę poszkodowanej firmie, 

r. ro? 

KRATECZKI. 

Biuro postcilnlctwa pracy służby 
domowej wydało ponad l.OuO arkuszy 
kwalifikacyjnych służącym, które ubie
gają się o książeczki rozrachunkowe 
Wydano 200 książeczek, po większej 
części zglnszają się po książeczki nie 
pracodawcy, lecz służące sanie. Kcią-
żeczki służą za dowód osobisty, gdyz 
wystawiane sa na podstawie sprawdzo
nych dokumentów i zaopatrzone są w 
fotografję. 

¥ » • 
Komisja technicznonaukowa, p< wo

łana przez magistrat m. stoł. Warsza
wy do zbadania stanu wytrzymałości 
mostów Kierbedzia i dawnego kolejowe 
go. rozpoczęła czynności. Prace będą 
polegały na uzyskaniu rysunków wy-
oknwezych obydwu mostów, oblicze
niu statystycznem wytrzymałości przę
seł, ich zużycia ł ustalenia, jakie należą 
tobv wykonać prace, w celu ich wzmóc 
nienia, ustalenie części próbnych żelaz
nych konstrukcji mostu, w celu /.bada
nia ich w laboratorium politechniki lub 
w wojskowym Instytucie badan techni
cznych. Wszystkie te czynności po
trwają prawdopodobnie około roku. 

* * * 
W r. b. zanotowano 17.0,30 zapisów 

dzieci do szkół powszechnych w War
szawie. Rocznik !924 zgłoszono w ilo
ści 13,031 dzieci, innych roczników zas 
3.998. W porównaniu z zapisem rocz
nika 1923 wzrost wynosi 500 dzieci. 
Liczba zapisów odroczonych wynosi 
5 proc. Dzieci chrześcijańskich przedsta 
wiono 10.671, żydowskich — 4.817. O-
gólna liczba niezgłoszonych dzieci wy
nosi w r. b. 7.128. Rada szkolna oblicza 
ogólną liczbę dzieci rocznika 1924 n i 
19.702, czyli około 2.700 dzieci odpada 
na szkoły prywatne. Reszta dzieci bę
dzie zapisanych na jesieni w trybie 
przymusowym. Zestawienie wykazuje, 
że dla 8.700 dzieci należy przygotować 
miejsce w szkołach powszechnych. 
Troska o to należy do wydziału oświa
ty i kultury magistratu. 

i§ie kamienie w rzeźni. 
Plotki w kawiarni „Atlantic". 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Pewien inkasent jednej z poważniej

szych firm na kresach, zdefraudowaw-
szy swym pracodawcom większą sumę 
pieniędzy, zbiegł, przybywając , inco
gnito" do Bydgoszczy, gdzie pod przy-
branem nazwiskiem zamieszkał u jed
nej z tutejszych rodzin. 

Władze, powiadomione o wypadku, 
wszczęły 

poszukiwania za zbiegiem 
nadając listy gończe do radija. 

I w chwili, kiedy p. inkasent, zado
wolony z siebie, że mu się sztuczka tak 

Zbrodnicza para Kochanków 
przed sądem w Inowrocławiu. 

Z Inowrocławia donoszą: I mieli przejmować. Mieli bowtei 
Para kochanków, Stefan Olejniczak ] dzo pogodny wy i 

dobrze udała, przysłuchiwał się a 
cjom radiofonicznym, skoczył nart • 
oparzony, posłyszawszy list g« * tygodni 
wysłany za nim przez radjo. ^ ach ligo 

Miejsce błogiego zadowolenia, i ' w przys 
ło straszne przerażenie, jakie go fl 1 zespoły 
nęło. Jednej chwili spakował ra ^go o na 

udając się w drogę na kresy, gdzie »• Niestct 
sH się u poszkodowanej przez sleW J świadk 
my, zwrócił zdefraudow aną go!* '-klasy, j 
prosząc aby firma cofnęła z radja *ca odbęc 
szczęsny swój list gończy. ~ ŁKS. 5 

Błogosławione radio, ile ono d#t ry Z U j e ( 

go wyświadcza czasem spoleczeiW«eży się 
tak wi 

Rasem śl 
1* nadcho 
fjtować ki 
^nia; Wi: 

w sob< 

Niema takiej siły, któraby mnie zmu 
ajlta do podróży samochodem z Lodzi 
do Warszawy. Raz tylko byłem młody 
i naiwny i dałem się namówić na taką 
eskapadę. To była podróż. Wyjecha
łem z Łodzi o 9-fej wieczorem, przyje
chałem do Warszawy o 7 rano- Natural
nie nie jest to długo 'eśli sobie przypom 
nimy czasy naszyeh dalek^h przodków 
kiedy to t Łodzi do Warszawy Jechało 
się końmi tydzień. Nipmriiej jcdnr.k wo
lę obecnie jechać koleją dwie godzlme z 
kawałkiem, niż samochodem dziesięć, 

Jechaliśmy na Rawę Mazowiecka, 
gdyż inna droga, która podobno istnie
je, była uszkodzona. Wyobrażani solne 
jak wygląda droga uszkodzona. Jeśli ta. 
\tórąśmy jechali, była nieuszkodzona. 
Przygody zaczęły się od tego, <c wy
jazd nastąpił w poniedziałek i zaraz za 
Widzewem „przeleciał" nam drogę 
czarny kot. Całe towarzystwo jadące 
samochodem było już przygotowane na 
wszelkie niespooV inki. Rzeczywiście 
po godzinie jazdv na wyboistej drodze 
z szybkością 15 kim. na dwie godziny, 

Trzeba było 
jakoś go przy 

Towarzystwo przyjaciół Powiśla zło 
żyło radzie miejskiej memorjał, uzasad
niający konieczność budowy hal targo
wych na Powiślu. Powiśle zamieszku
ją przeważnie mniej zamożne sfery, 
liczy ono około 100.000 mieszkańców. 
7. braku hal targowych w tej dzielnicy, 
ludność zmuszona jest kupować produk 
ty, płacąc ceny wyższe. 

gubiliśmy ty'ny numer 
wracać no ów numer i 
mocować. 

Cały czas musiałem słuchać hym
nów pochwalnych na cześć owego sa
mochodu, którym Jechartiśmy, o lem, ja
ka to cudowna, mocna maszyna, jak 
znakomicie ciągnie, He już przejechała 
kilometrów. Smętnie potakiwałem gło
wą, a w duszy dałem sobie słowo że 
gdy wygram na loterjl, nigdy samocho
du tej firmy nie kupię. Nareszcie pod 
Rawą Mazowiecką droga poprawiła 
się. Jedziemy z szybkością 70 kim. Na
gle huk, trzask, pisk, zjeżdżamy w bok 
' stajemy. Kicha nawaliła. No:. Ciemno. 
Zunno. Mokro. Wychodzimy z maszy
ny, by naprawić samochód. Przyjaciel 
prowadzący maszynę dobywa z zaka
marków lewarek, aby podnieść maszy
nę 1 zdjąć koło. Okazuji sl?, że lewarek 
jest zepsuty. Nic działa. Maszyny nie 
można naprawić. Krok za krokiem 
(wszyscy, prócz kierującego wysiedli) 
wleczemy się z maszyną do Rawy, bo 
tom może się ktoś znajdzie I pomoże 
zmienić koło. W Rawie wszyscy spią. 
Posterunkowy na tradycyjnym rynku 
oznajmia, że o tej porze nikogo się nie 
dobudzl. Pozostaje więc czekać na tyn
ku do raina. Chodzimy kolb maszyny, 
oglądamy, wreszcie decydujemy, źe 
dwóch z nas podniesie ! przytrzyma w 
górze maszynę, a trzeci tymczasem 
zmieni koło. Po pół godzinuem dźwi
ganiu maszyny w powietrzu kołp naprą 
\vlonc. Jedziemy dalej. Droga jaszcze 
gorsza, ni* za Łodzią. Wleczemy się i 

wreszcie utykamy w glebokem błocie. 
Wy.v.adamy i staramy się wyciągrąi 
samochód z błotnistej dz/my. Po pół go 
di.nie udaje się to. Jedziemy cta.cj. Na 
gio coś w motorze puka. pyta, stęka 
Karhurałor zapchał się. Stajemy. Na 
prawiamy. Jedziemy daij j . Przypomi
namy sobie, że na drodze został klucz 
Wracamy, szukamy, znajdujemy. Je 
c!/.feniy dalej. Numer tymv znowu spa 
da< Wracamy, szukauw, znajdujemy, 
Jedziemy dnłcj. Zbliża 8fcJ Warszawa 
a>fa!t. 90 kim. na godzi:;; w ciągu 10 
mimit. Godzina 7-ma ra io : Wars/awa. 

Pd tej podróży !tlters*uj£! mnie Sil
nię wszystkie kwestję, dotyczące na 
prawy bruków. 

UPADŁY. 
Pan Blatt, mieszkający w gminę 

Chojny pod Łodzią, na skutek żądania 
urzędu gminnego zmuszony był wybru-
kowa* podwórze swojej rzeźii I dro/ę 
do irc? prowadzącą. Wybrukować jost 
dość łatwo. Trz:-ba tylko zina'e/*ć pr/< d 
dobiorę*, który wykona priCf ber go
towie. I Blatt znalazł tak !ęgr w osobie 
Abrama Nariitowskicgo, który bruk 
zrobi! j wziął weksle. 

Wszystko byłoby w porządku, gdy
by n!i to, że Blattowl w Końcu styczna 
sad ogłosi upadłość co rozgoryczyłJ 
Nan.tcwsklego, gdyż weksle straciły 
wartość. Narutowskl opowiadaj tedy w 
kawiarni „Atlantic" w Łod*", że Blalt 
jesi oszustem, że przekupił świadków, 
byle uzyskać ogłoszenie upadłości, że za rwa? go l t. d. 

t'.'att dowiedziawszy s!,» o tern. za
skarżył Narutowskiego do sądu. Sąd 
Grodzie skazał Abrama Narutcwskiego 
".a ?0 z?, grzywny lub 7 dn! aresztu 

a , ^ . , Jerzy Krzeckl. 

ł Tarkowska z Inowrocławia, którzy 
swego czasu w ohydny i podstępny spo 
sób udusili męża Tarkowskiej, zostali 
okuci w kajdanach, przetransportowani 
z Poznania do Inowrocławia, gdzie 
przed wydziałem karnym odpowiadał 
Olejniczak za szereg ciężkich kradzieży 
z włamaniem, popełnionych w okoli
cach Żnina i Mogilna. Tarkowska zaś posadzona była o sprzedaż 

skradzionych przedmiotów. 
Mimo, że obydwom grozi kara 

śmierci, to jednakże całe zachowanie 
się Olejniczaka i Tarkowskiej nie świad 
czylo o tem, aby się oni czemkolwick 

się od czasu do czasu, żywo ze 
stykulując. 

Po przeprowadzonym przewody 
do\vvm i przesłuchaniu szereg 
ków, zasądzono Olejniczaka Sw 
dwa lata ciężkiego więzienia, T'1'1 

ską zaś dla braku dowodów winy.*" 
niiino. , , 

Jak Się dowiadujemy, w naF^ 
czasie odbędzie się przed sądefl 
cyjnym w Poznaniu roznrawa ob* | 
cza przeciwko zbrodniczej 
chaitków o zamordowanie śp. W 
skiego. 
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Rok ciężkiego wiązie* 
za krzywoprzysięstwo. 

Z Inowrocławia donoszą: I związku z tern Strcich zawez 
Przed wydziałem karnym bydg. są-]stał do sądu grodzkiego w 
H I M . . . I « 

persk i V 

lot 

du okr. w Inowrocławiu stanął Jako o 
skarżony rolnik Robert Strelch z Glin-
na Wielkiego, pow. Inowrocław ojciec 
kilkorga dzieci staruszek siwizną pokry 
ty. któremu wydarzył się 

fatalny przypadek. 
Straciwszy żonę, zaangażował do po
mocy w gospodarstwie domowem słu
żącą nazwiskiem Holcównę, która sta
ruszkowi przypadła niebawem bardzo 
do gustu, tak, że pomiędzy nią a jej chle 
bodawcą nawiązał sle stosunek miłos
ny którego owocem było dziecko. W 

wiu w sprawie alimentacyjnej, 
podążał również niej. Zierniak, 
od czasu do czasu także z HO 
romansował. Na dworcu w Oli 
wie spotkali sle Zierniak ze Sttt 
przyczem ostatni zaproponował 
szemu zarobek 100 do 150 zL 
przed sadem złoży korzystne dl*) 
zeznanie. Młodzieniec niecną pw 
cje z miejsca odrzucił i doniósł o 
stkiem policji. Sąd skazał za t0\ 
cha na jeden rok ciężkiego wie* 
ponoszenie kosztów postępowano 

Nieudany zamach na pociąg. 
Aresz towan i nie przyzna ją się do w iny . 

Z Wilna donoszą: 
Dozorca kolejowy w Baranowiczach 

lustrując tor rra króbko przed nadejś
ciem pociągu, zauważył, że śruby w 
jednem miejscu są odkręcone I szyna ko 
lejowa zupełnie odchylona, wskutek 
czego gdyby niebezpieczeństwa nieza-
uważono katastrofa 

byłaby nieunikniona. 

Niemiec nSe chciał opuścić Polski 
/ odebrał sobie życie. 

Z Wąbrzeźna donoszą: 
Onegdaj popełnił samobójstwo wy

strzałem z browninga w lewą skroń 
Fritsche Emil Johann zam. czasowo 
przy rodzicach w Dębowej Łące w po
wiecie wąbrzeskim. Fritsche przeby
wał jako obywatel niemiecki na podsta
wie paszportu niemieckiego od paździer 
nika 1930 r. u swoich rodziców w Dę
bowej Łące i starał się o zezwolenie 

na pobyt w Polsce. 
Dnia 30 maja b. r. otrzymał Fritsche od 
władzy administracyjnej nakaz opusz
czenia terenu Polski. Tegoż dnia wyje 

chał też z Dębowej Łąki do Torunia, 
lecz dnia 2 b. m. powrócił znów do do
mu swych rodziców w Dębowej Łące. 
Onegdaj udał się posterunkowy Gra
bowski Władysław z Posterunku P. P. 
w Dębowej Łące do domu Frltschów w 
celu skontrolowania paszportu Fritscha 
Emila. Fritsch udał się w tym momen 
cle do swego pokoju rzekomo celem 
przyniesienia paszportu, a będąc sam w 
pokoju, strzelił sobie w głowę z brow
ninga Władze sądowe o wypadku po
wiadomiono. 

ISew/r „ZŁOTA KACZKA] Tentr-RewJI 
w ogrodzie przy al. Slenkie wier* (Kino SpóldłUlnU) Ttl . 141-0 

Dziś i dni następnych wielka 
rewja p. t. 

r ar 
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Ponlewa* oględziny miejsca 
ku nasunęły podejrzenia, że us 
dokonać zamachu na pociąg, w 
energiczne dochodzenie, które d<hm 
dziło w dniu wczorajszym do uPpi, 
sprawców. 

Okazali się nimi mieszkańcy Pj 
kiej wsi Anlszumowlcze J. SzwedL 
Świstun, których osadzono w ^ 
niu. | 

Dalsze dochodzenie celem W P * ^ ' 
tlenia podłoża nieudaneco zarfi 
trwa 
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-EON FRAPIE. 

P I E S . 
Małżonkowie Brugilon i synek ich Lo-

tui stanowili przykład stopniowego postę
pu pokoleń na wyżyny, dzięki dobrodziej
stwu oświaty. 

W dzieciństwie, po ukończeniu szkoły 
powszechnej, Ernest Brugilon i Klara Ma-
delot uczyli się rzemiosła, o n— kotlarstwa 
ona — krawiecczyzny. Pomimo zajęć dzień 
nych uczęszczali na dokształcające kursy 
wieczorne i z prostych robotników przeszli 
do szeregów pierwszorzędnych sił. 

Po ślubie, Brugilon, obznaimiony z tech 
niką, dostał się do biura zamówień swego 
sieia, a żona jego, zręczna krojczyni, stała 
się zarządzającą w pierwszorzędnym domu 
krawieckim. 

Synek ich, Loluś, ładny blondynek o ró 
2owym buziaku, prócz zalet odziedziczo
nych po rodzicach odznaczał się jeszcze 
wielką wrażliwością. Myślano o jego grun 
townem wykształceniu, by zapewnić mu 
świetną przyszłość. Narazie jednak uczęsz
czał do szkoły początkowej w sąsiedztwie. 

Brugilon'owie zamieszka! mały dworek 
z ogrodem w okolicy Paryża. Rozległość 
terenu dozwalała na uprawę ziemi z ogro-
dowizną, co stanowiło pomoc przy wielkiej 
droźyznie, ale wymagało wiele pracy i sta 
rań. 

W przeddzień rozpoczęcia wakacyj ro
dzice i krewni czekali na dziatwę przed 
szkołą. 

Czekał także pies, ani ładny, ani brzyd 
ki, niewielki, w żółte i białe łaty, z wymów 
nemi oczyma i dobrotliwym pyszczkiem. 
Zgubiono go tutaj umyślnie i po przyprowa 
dzeniu na przedmieście zdjęto mu obrożę. 
Usłyszał hałas i gwar szkolny, więc zatrzy 
mał się, ponieważ zapewne przyzwyczajony 
był do dzieci, i jednemu z nich chciał za
ofiarować swoje przywiązanie. 

Przepuścił tłumy dziatwy, obejrzawszy 
je tylko i zwęszywszy zdaleka, ale gdy u-
kazał się Loluś, odrazu nastąpiło coś w ro 
dzaju powitania dobrych znajomych, po
czerń zdecydował się natychmiast pójść za 
nim. 

Gdy przerzedził się ścisk, Loluś nachy
lił się do pogłaskania psa. 

— Jaką masz smutną minę! Chodź, po
dzielę się z tobą śniadaniem! 

Gdy p. Brugilon wieczorem powrócił 
do domu, nastąpiła katastrofa: pies biegał 
po świeżo zasianej grządce. 

Daremnie bronił go Loluś. Ojciec prze 
gnał niepożądanego intruza. 

Jednak nazajutrz zrana, gdy Loluś szedł 
do sklepu po mleko, spotkała go wielka nie 
spodzianka. Otwierając furtkę, zobaczył 
psa, który całą noc spędził przy płocie. 

— Chodź! — rzekł chłopczyk. — U-
kryję ciebie za szopą z narzędziami, gdzie 
4,z zabAvv zbudowałem bude. B&dę cifebie 

często odwiedzał, znosił kości ł zawsze zo 
stawię ci połowę ciastka z deseru. A w 
cii,gu dnia, gdy będę sam w domu, teraz 
podczas wakacyj, naspacerujemy się pod-
dostatkiem po ogrodzie. Nazywać się bę
dziesz Tom. 

Tcm ty j przyjacielem który słuchał u-
ważnie i z Utteltgeocjf odpowiadał chłop
cu na swój sposób. Atalec opowiadał mu 
nieskończone historje o swoich spostrze
żeniach w ogrodzie co do roślin i owadów. 
Przy lekcjach poglądowych z zajęciem przy 
glądał się ruchom żyjątek nauczył się siu 
żyć na dwóch łapach i z miłością patrzył 
w oczy swego pana jasnemi topazowemi 
źrenicami. 

Ktedyś podczas takiej zabawy Brugilon 
0 dwie godziny wcześnie wrócił do domu. 

Na widok psa oburzenie jego nie miało 
granic. Postanowił na sznurku zarowadzić 
psa na drugą stronę toru kolejowego, dość 
daleko, by odciąć mu możność powrotu. 

Tom, w zrozumieniu losu, który go cze 
kał, wobec rozpaczy Lolusia, postanowił za 
miarom Brugilo'a stawić opór zaciekły. Gdy 
ojciec jego małego pana chciał powlec go 
na sznurku, położył się na ziemi, jak wór 
z piaskiem. 

Co tu robić? Brugilon nie chciał ciąg 
nąć go siłą przez ulice a bał się, że go u-
k^si, gdy weźmie go na ręce... 

Wymachując sznurem, groził i krzyczał... 
1 naprawdę zupełnie nieoczekiwanie i pomi 
mowoli ręka jego napotkała gałęź drzewa... 

machinalnie, bez namysłu, okręcił Ją sznu
rem i powiesił Toma. 

Tom 1 chłopiec jęczeli i wyli jednocze
śnie podczas tej sceny, nie spuszczając z 
s',ebie oczu. Wejrzenie błagalne, przywią
zane i przerażone katowanego psa tak bo 
leśnym echem raziło dziecko, że wydało 
zdławiony, przeraźliwy odgłos, wijąc się 
w drgawkach, jakby na niem dokonano kaź 
i i . Przejęty tem ojciec w tejże chwili chciał 
zwolnić Toma, lecz sznur nieszczęśliwie za 
plątał się o sęk drzewa i gdy Tom padł 
na ziemię bvł już martwy. 
( Po tym dramacie wrażliwe dziecko za
chorowało ciężko .dostając konwulsyj. W 
gorączce i malignie nie poznawało nikogo. 

Gdy wreszcie ustały drgawki, można by 
ło przystąpić do Lolusia, bez obawy wy
wołania nowego ataku. Można było mówić 
do niego i być słyszanym. 

— Dziecko moje, kochanie, — mówiła 
matka, — obudziłeś się nareszcie! Patrz to 
tatuś, to ja... Przemów do nas, powiedz 
nam dzieńdobryl 

Znać było po oczach i ożywionej twa
rzy, że chłopiec słyszał, co do niego mó
wiono; ale nie mógł odpowiedzieć. Zakre
ślił kilka pieszczotliwych ruchów, ale po
został bez głosu. N?e przerażono się zrazu; 
sądzono że odzyska mowę. Jednak czas mi
jał i Loluś, gdy zmuszano go do otwierania 
ust, wydawał jedynie głuche dźwięki bez 
wyrazu. 

Nie był idiotą, jak zdarza się to po nte p 

b o i 
których chorobach mózgu, ale trac 
we, utracił jednocześnie zdolność r 
Wypełniał rozkazy, z jakiemi zwrac 
do niego, wyrażał swoje zadowolę 
jadł dobre rzeczy, wychodził n 
•liadzkę, gdy było depło i pogod 

Biedni rodzice patrzeć musieli 
nowane życie dziecka, w którem po 
tyle nadziei. 
Matka zmuszona do pozostania w3E; c nawe 
irzyjmowała robotę, jak zwykła rCTfłSt M / I „ , I 

Wedel 

a , D e ł r ; ym 
- V Pełni 

e c ^ bram 

ca. Nie molna mieć twarzy tragiczflW 
przyjmuje się klientów j zamówieflPj S VV H~nju 

ciec powrócił do pracowni. *j» drużym 
Dzielili los tych nieszczęsnych " »n n a 

ców, co kochają dzieci najbardziej jjekkoątle 
śledzone i robią dla nich wszystko- | lodzącą 

W niedzielę bawią się z synem W. ;^ eźmie u< 
z zrozumieniem, jakie dziecko okaza* ^ ^ruryna 
i którego przyczynę znają.. 

j^ojanow 
ma.... I. ^ r . 

Tom... 
Gdy nadchodzi niedziela, sąsiedzi j 

t 
Wiedeń 

?Ja brai 

$2P 

M \ : ^ zawod' 
Kto wie, czy dziecko ich nie ">] j^o janow 

umarło, gdyby nie błąkająca się dusZ*p^0 mtr„ s 

z oh 
l Wotkai 

przeciwka, którzy także mają synka, 400, f 
szają jego małych kolegów'na podv 
rek. Rodzice Lolusia nie czują się 
siłach przyimować u siebie znajomy^ 
''rewnych. W dzień świąteczny, zosf*l 
furtkę do ogrodu otwartą i u v v e i ^ j | 
wiają miseczkę z wodą 1 talerz z r0< 

śniadania..* <~ < ., 
Tłum. l~ • 

Ą z e w s * 
Vi W V d z i a 
ką »rzed 
ityb n a grac 

S t a ' iedne 
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1 S P O R T r 

spakował ra 

ii w i l i si! i i 
icluwai się a 
skoczy! na* 
szy list £ —,. 
i radjo. F

K a c h

 I łowych — w całej Polsce 
adowolenia, f w przyszłą niedzielę będą wal
ie, jakie go W zespoły arystokracji piłkarstwa 

l e8» o najzaszczytniejszy tytuł mi 

yarzy, 
żywo 

x lów 

Niedzielne mecze. 
i;st goft| tygodniowej przerwie w roz-lftgrla w postaci wybranej względnie re-

misu — okaże najbliższa przyszłość. 
W Krakowie odbędą się dwa mecze l i 
gowe. Wista walczyć 

będzie z Ruchem 
o prowadzenie w tabeli. Wynik remiso
wy zdoła utrzymać na czele nadal Wi 
słę. 

Zaznaczyć wypada, że w ubiegłych 
latach w meczach ligowych tych dru
żyn stale zwyciężał zespół krakowski 
a tylko dwukrotnie podzielono się punk
tami. 

Sądzimy, że i tym razem Wisła 
wygra zawody, 

tembardziei, że będzie się chciała zre
habilitować przed publicznością — na 
swym terenie za poniesione ostatnio 
klęski z Legją i Lech.ip.. 

Garbarnia nie posiada szczęścia do 
Czarnych: w dwóch poprzednich latach 
każda z tych drużyn ma po jednym me
czu wygranym i jednej klęsce. 

Ostatni mecz odbędzie się we Lwo
wie między dotychczasowym mistrzem 
Polski, Cracovią a benjaminkiem Ligi, 
miejscową Lechja. I z tego meczu tru
dno obecnie wyłonić przypuszczalnego 
zwycięzcę. 

i Nii><łtVtv łodzianie nie będą 32" krCS?;fs5| K Ł i spotkania drużyn CJ pr l SłWasy, ponieważ dopiero 28-K? 
d 0 Y a l i ą radi»W odbędzie się w Łodzi mecz W. 
h.cła z rau) r ̂  s t k a n i e to niewątpliwa 
' , c z y . ' nnoe+nrzuie całą Łódź sportową, to 
°- l l C rf teSNeży się już od dziś przygo owy-
m sP̂ teTdo tak wielkiej biesiady sportowe]. 

fr-«fpasem śledźmy wyniki które pa r&Mfil\fr nadchodzącą niedzielę, aby• s\v. 
L l i i W ^ j W v a ć k t 0 n i a W iększc szanse do 
• Panią: Wisła czy też ŁKS. 
V . ,M w sobotę w stolicy odbędą s.c 
leli bowicrtjky- L . _ p ( ) 1 ( i n ; a . Forma obu 

ze soi 
Jest 

m przewoź 
i szere* 

Yj awd-V trudno stawiać horoskopy 
itl A W a , k i w y n i e s ! e d w a punkty, 

drużyny podzielą się punktami. 

tak zmienna, 

W , - . » »'Y K**"•»««»••»• 
T niedzielę ostatnia rewelacja Ligi, 
» u ^ ' a n k a Podejmować będzie mi-
ŁWIelkopnlski. Wartę poznańską. 

...JliliiS*? z 'at ubiegłych niówla, zdecydo 
•cd -•ictftfffiSaLVVarf:l- c / y Jednakie stołecz-
7i-.r-,U-n nd̂ T ^nhowi nie da się spłatać znów 
liczej pj 
mle śp. 

siei 

Vq Reprezentacyjne zawody sportowe 
dla zaawansowanych w Zgierzu. 

górsk i Klub Sportowy ..Yictoda" 
urządza w iredziele, dnia 

^Prezentacyjne zawody sportowe 
™. ' ^ ' ansowanych o następującym 

z.iv\xv.waij|afi|^!c: 
, M r t ^ " 3 ^ 2 t a fe towy męski 4 na 100 mtr. paletowy żeński 4 na GO mtr. bieg 

' n t[-. dla panów, bieg 100 mtr . dla 
) i c ' D l e * 6 0 mtr. dla Pań; tróibój męs 
'h-A-lr m t r ~ r z u t dyskiem i skok 

żeński- bica 100 mtr., rzut 
' m 1 skok wdał . 

o w Ino" 
icyjnej, rifl 
Zierniak, 
że z H 
rett w O 
k ze Stf 
iponowal 
) 150 z! 
-ystne dla 
niecną pi 
doniósł o 
za? za to 
iego wie 
stepowani 

:iąg. 
miejsca 
», że usił* 
icląg, wdrf 
które do?! 

zym do 

Mecz towarzyski w koszykówkę f w 
hazenc. 

Zawody powyższe odbeća sie na bo
isku T. G. „Sokół" w Zgierzu przy ul. 
Paskowej. 

Zgłoszenia przyjmowane sa piśmien 
u!e w lokalu harcerskim nrzv ul. 3 Maja 
nr. 34 względnie w dniu zawodów na 
boisku. 

Dla zwycięzców w konkurencjach 
męskich, jak f żeńskich przewidziane są 
cenne nagrody. 

Motocyklowe <(lrand-Prix 
w K a t o w i c a c h . 

Motocyklowe „Grand Prix" rozegrane zosta 
nie 2-3 czerwca w Katowicach, przyczem wy
ścig ten poprzedzony zostanie międzynarodo
wym zjazdem plakietowym 27 b r>i. Wyścig o 
„Grand Prix" odbędzie się na trasie 328,8 kim. 

W dniu 29 b. m. odbędzie się wyścig dla moto
cykli z wózkami. W wyścigu .,Grand-Prix'' 
wezmą udział czołowi motocykliści Anglji. Au-
strji, Czechosłowacji. Bclgji i Gdańska. 

KONCERT P O P U L A R N Y «KMH 
o godr. 7 w. r iW.Uia .8Lfl I POD dyr. S. Płetru.zyńsktejzo 

Od godz. 8.30 w . Występy artystów 
Kabaret „ P I C C A D I L L Y " Ponadto Chór rosyjski 

pod dyr. p> Akimowa oraz Chór szkolny 
P O D dyr. p. Dargniańskiejro 

Piccardowska brawura „Rakiety". 
W y b u c h ś m i e c h u przy u l . O g r o d o w e j . 

Rakieta Kazimierza Brzeskiego jest nietylko 
złotem, ale I kochanem szaleństwem. Z nieby
wałą wprost piccardowska barwurą nowootwo 
rzony teatrzyk pnie się na coraz 

wyższe szczeble doskonałości. 
Arcykomiczny Gicrasieński, ta podpora dyr. Ka 
zimierza Brzeskiego, humorek jak na obecne 
czasy ma niepowszedni, a jego kreacje w dwóch 
skeczach „Po włosku" {świdny pomysł Star-
skiego) i „Mokry gość" są zapięte na ostatni 
guzik. Słowem arcydziełka w swoim rodzaju. 

Nie dziwię się absolutnie wypadkowi wy
wichnięcia szczęki w „Rakiecie". Maluczko, a 
sambym doznał tego podczas ostatniego mego 
pobytu przy ul. Ogrodowej. 

P Gierasicńskini największe oklaski zbiera 
wytworna parka Muszka Żelska i K. Chrzanów 
ski, który popełnia „złote szaleństwo" 

zdradzając swa rozkoszną partnerkę, 
Stasię Balccrakównę. Nie martw się gibka Sta 
sieńko! Przynajmniej nie potrzebujesz się dzie
lić sukcesem, osiągniętym w „Tańcu Narodów'' 

a ..Chrzan" niech ci nie wyciska z oczu łezk'. 
Kunszt choreograiiezny Popielewskiej I Fa

biana olśniewa widzów swoją żywiołową dy
namiką. Każdy taniec tej pary Jest 

rewelacją programu. 
Grzechem byłoby również nie wyróżnić osiem 
zgranrych .rakieciąłek" Lucjana-girls. Roztarg
niony ainamcik Bolcio Kamiński lawiruje zręcz 
nie między poszczególnemi numerami rewji i u-
piększa ją swą mikroskopijną lecz dżentelmeń
ską fetirą. Piosenka Tili-bom pod domkiem za 
śniedziatych staruszków — rozczulająca. 

5wictnymi partnerami Gierasieńskłego w 
„Mokrym Gościu" byli Chrzanowski I R. Urban 
ski. Ostatni w roli sędziego rozwodowego wy
krzesał ze stosunkowo mdłego tekstu dużo 

wesołych iskierek. 
Łodzianie, jeśli szukacie godziwej rozrywki 

— odwiedźcie Rakietę. Nie żal wydać kilka zło 
tych na „Złote (nie podrabiane) Szaleństwo". 

(r-m). 

Z n i ż k i dla turystów polskich 
po stronie czechosłowackie!. 

&many wprzód z rozbiegiem". 
Nowy program skoków pływackich. 
.1 . im |NA ustaliła nowy program sko 

lobówiązkowych na okres 1931 — 
łk tó ry obowiązywać będzie poczy 
lod mistrzostwa Europy w Paryżu 
fem ten zawiera skoki z trampoli-
Tów: i ) Łamany wprzód z ro/hie-
12) Salto wtył, 3) Salto Aucrba-
| Salto odwrócone. 5) Pełna śruba 
Wsca — wszystko z 3 metrów i 5 

F» dowolnych. — Skoki z trampo-
ttafi: 1) Łamany wprzód z rozbie-

2) Salto wtył , 3) Pól-śruby 

wprzód z rozbiegiem — wszystko z 3 
metrów, 3 skoki dowolne. Skoki wie
żowe panów: 1) Jaskółka z 10 m. z roz 
biesriem, 2) Salto podwójne wtył z 5 m„ 
3) Aucrbach z 5 m. z miejsca, 4) Salto 
odwrócone z 10 m. — 14 skoki dowol
ne. Program ten jest niesłychanie tru
dny. — Skoki wieżowe pań: 3 jaskółki: 
z 5 m. z miejsca, z 10 m. z rozbiegiem 
i z miejsca i delfin z 5 m. (nowość za
sadnicza). Skoków dowolnych niema. 

szkańcy 
J. Szwed. 

ono w :, ;.| Azjata na arenie cyrkowej. 
Brutalna walka. 

celem W i j Moszczy donoszą: 
nogo za0%llT^ w Resursie Kupłccklef wybuchła 

L,.*antura. Powodem był Azjata Waj-

;aczka 
nkiewlec* 

T.l. 141-2* 
ch wielka 

idt. 8 i 10 * 
3 priaditawi 
od zł. 1 do 

,!r.y wystąpił do decydrjącej walki z 
nfc i * m S t c i n k e . Stcinke w walce nawet 

l < t °'rzesanym I brutalnym partnerem, ja 
(„ "•°ngoł, wykazał przedziwny spokój i 
^. O p anowanie sytuacji. Niepokonany 

"'ifra chcąc za wszelka cenę odnieść 
walczył od pierwszej chwili 

ołAI niezwykle brutalnie. 
'o liczne protesty ze strony galerii, 

bi ? niezadowolenie objawiała w ustawi 
lo;inj zJ'kach ! gwizdach co bardziej jesz-
ij^.^calo Wajnitrę. W 28 min. nadeszła 
H Dr, n i e rozgrywka. Wajnura broniąc 

. (0C, z e , in icgo pasa uderzył Steinkego z ta-
8 obrazacP ^ z brzuch, iż ten z bólu runął na dy 

it 'rkjł r z vnskie te metody wywołały r ta 
••i Me D- Brańskiego, z którym Wajnur: l|. v. N R A N S K I E G O , z Którym W A J N U R A 

» * , K Ł Ó T N I Ę . Moment T E N wyzyskał 
dopadł Mongoła i powalił na obie ło- waczk 

patki Na widowni zerwała się burza oklas
ków Sędziowie uznali zwycięstwo Stcinkego. 
Decyzja ta wprost rozjuszyła Azjatę. Jak fu-
rjat rzucił się z pięściami na swego przeciwni
ka. Wówczas na ring wyskoczył Martynoff t 
oderwał Wafmirc. co miało ten skutek, że Mon 
goł dał slarcrysty policzek Bułgarowi, ten zaś 
odpowiedział potężnym kopnięciem. Zanosiło 
sio na poważniejszą bójkę, gdyż Wajnura chwy 
ci! krzosła, a publiczność podążyła tłumnie Ku 
walczącym. Dopiero energiczna postawa arbi
tra I interwencja innych atletów położyła kres 
zajściu. Na wniosek kolegium sędziów ukara. 
no Wajnurę 50 zł. grzywny, za wywołann. 
awantury. 

Inne walki : Prusak Kornatz po.lw. nelsonem 
w 2 min. pokonał pechowego Rok gę. którego 
wykreślono z turnieju. Stibor I Martynoff w 
ciągu 20 min. nic rozstrzygnęli walki, jak rów
nież Szczcrbiński z Sasorskim. Sztckker w wal 
ce anieryka-iskiej pokonał ryczącego Spić-

H*ort w IcilScu słowach. 
, ale tracąfC, Wiedeński zespół piłkarski W. 
lr.lnn<SA f d ł ^ " Drzpipźfł7ir> Hn i r\ixv\j rmncrml Przejeździe do Łotwy rozegrał 

acaWamek w Poznaniu mecz piłkarski 
I { v ^ Drużyna wiedeńska wystą-

•hodził nar'»Jtą D e ' n y m składzie i odniosła nad 
i pcodni^U n e ' " ' zasłużony sukces w sto-

L ^ i ; ^i^rj jp^- Już do przerwy goście zdo-
\ bramek przeważając bardzo 

musieli n| 
którem p 

ajbardziej 
czystko 

A^arł° z m i a m e s t r o n więcej z gry 
n i e ^ e s t Jednak w stanie u-

JM,-. lawet honorowego punktu, na-ostania 
zwykła l 
y tragiczni.1 

Z A M Ó W I E F L I * " ^ ) vv 

rka ^ dniu wczorajszym udała się 

st 
*Z6 , 0 Wiedeńczykom udaje się zdo-

) \ J O " > r . a m ' { e z e s t r z a , u Mucllera 

zęsnych mtyl U

n

r u ż v P a - l ekkoatletyczna do A~n-

1 k u 

t . z , ? w ° d v w następującym skła-
L C Ł L U L E ̂ f r , . 1 R O I I N R , „ . O U S I I /mn — i - Ł o : I 

• . ̂  i v . . . . . . ^ v , v<-i.ll \-» W .1.1 

] wielkie międzynarodowe za-
arj cp k°atlctvczne, które odbędą się 

, W r . L o d z ą c ^ niedzielę. W zawodach •, Y " , J ? * ' - i?mie u d z i a ł b ! i s k 0 200 zawodnił o okazać » r W y n a p o I s k a V ] d a f a s , n a . 

. Ij^ojanowski II (100 mtr.). Sikor-
: a sic dusz3 "U mtr^ s k o k w d a l ) i Kostrzewski 

' r- z płotkami), Maszewski (400 
) z

v Płotkami), Petkiewicz (1500 
, sąsiedzi * j^usociński (5000 mtr.), sztafeta, 
ij.l synka, * W 400, 800: Trojanowski, Sikor-
i na podw>, ̂ r r z e w s k i i Petkiewicz. 
żują l !i iiy> w vdz ia ł Gier i Dyscypliny Ligi 
• znajomy^ ̂  nrzed niedawnym czasem sze-
:zny, zost-1 ^ na graczy ligowych za różnego 
i u wejśc 1! i$tr Przewinienia w czasie spotkań 
lerz z resPS L ^ t w o . Peterek z Ruchu ukara 

. a ' icdnomicsicczna dvskwalifi-
rłuin. L- P 

kacją, Augustyn z Garbarni jednotygod 
niową dyskwalifikacją, Rcyman Hen
ryk surowa naganą za krytykę sędzie
go w czasie zawodów Cracovia — Wi 
sła. Wreszcie ukarano Garbarnię grzyw 
ną w sumie 201) zł. za wstawienie do za 
wodów w spotkaniu towarzyskicm me 
potwierdzonego byłego piłkarza Ju
trzenki Grunberga. 

(—) Zapowiedziany na nadchodząca, 
niedzielę mecz piłkarski między Hako-
ahem a ŁKS-em o nagrodę ofiarowaną 
przez Czerwony Krzyż został odwoła
ny na prośbę Iiakoahu. który rozegrać 
musi w sobotę niezwykle ciężkie spot
kanie z ŁTSG o mistrzostwo klasy A. 
Pozatem odwołany został mecz o mis
trzostwo Klasy A KKS — ŁKS II . Wo
bec powyższego drużyna ŁKS-u roze
gra propagandowe spotkanie w Zduń
skiej Woli. 

(—) Podczas lekkoatletycznych mis
trzostw Śląska, które odbyły się ubieg
łej niedzieli na pięknym stadjonie w 
Królewskiej Hucie pobity został nowy 
rekord Polski w sztafecie 4 x 200 mtr. 
pobity przez świetny zespól Stadjonu. 
Czas uzyskany przez sztafetę 1:55. 

(—) Zarząd PKS obsadził zawody 
ligowe w dniu 20 i 21 b. m. następujący
mi sędziami: w sobotę: „Legja" i „Po-
lonja" — dr. Lustgarten. W niedzielę: 
„Warszawianka" i „Warta" — p. Frank 
(Wilno), „Garbarnia" i „Czarni" — n. 

Wobec zawartej pomiędzy Poiskicm 
Towarzystwem Tatrzańskiem a Ktu-
bem Czeciii.słowackich Turystów ugo
dy o wzajemnem udzielaniu zniżek i u-
dosoduień l;,.rystycziivch. zarząd g!,iw-
ny Polskiego Towarzystwa Tatrzańskie 
go Dodaje d̂> wwdomości oubiicz: ej, że 

i członkowie P. j . T. opatrzeni 
turystyczna iciihymacia czlonkowrka, 
uprawniająca do przekraczania star'?? 
eaństwowej w Beskidach i tatrach r-
raz do swobodnego porusza.' • s'ę po 
stronie czechosłowackiej w obrębie gra 
nic konwencyjnego pasa turystycznego, 
korzystają od dnia 1 kwietnia r. b. w 

„Zaiks" na terenie 
Płyty gramofonowe 

Prawo autorskie zapewnia twórcom całko
witą ochronę rurawną w dziedzinie eksploatacji 
iich dz!eł_ 

Tylko twórca może zezwolić, lub zakazać 
wykonania swego utworu, a wszelki czyn sprzc 
czny z wolą twórcy, stanowi pogwałcenie pra
wa autorskiego. 

Jednym ze sposobów eksrrtoaitacłi twórczo
ści literackiej 1 muzycznej Jest przeniesienie u-
'twoni na płyt? gramofonową, czy też na inne 
anaJogiczno przyrządy mechaniczne. 

Ponlewai utrwalenie utworu odbywa się w 
tych wypadach mechanicznie, przeto ogól 
praw twórcy, które mu w tej dziedzinie przy
sługują, WP' n a z *"! Praw muzyko - mechanicz
nych, 'i'*'A 

Ochrona praw autorskich muzyko-mecha-
nlcznych, w pierwszym rzędzie płyt gramofo
nowych, wymaga szczególno] dbaloici 1 kon
troli. 

Rozrzuocne po całym świecie wytwórnie 
płyt gramofonowych nagrywają dziennie tysią-

R a d ] o - k ą c i k 
Piątek. 

Sygnał czasu, 12.05 Muzyka z ulyt gramol.. 
13 15 Program dzienny i repertuar teatrów i 
kin. 11-00 Kącik krótkofalowy lo .' i . PIvtv gra
mofonowe. 1(5.30 Kącik L. S O., 16.45 Kom dla 
żeglugi. 16.50 Lekcja francuskiego. 17 15 PIvtv 
grarrióf.. 17.35 Odczyt. .18 00 — 19.00 Koncert. 
19 00 Rozmaitości 19 20 Płyty grainof., 19.40 
Kom !zbv Przem.-Handl., program na dz. nast., 
kom meteorologiczny. 20.00 Pr::s. Dziennik 
R-i.dj., 20.15 Koncert. W przerwie kwadrans l i 
teracki. Po koncercie felieton i dodatek do 
Pras Dz. R. komunikaty i muzyka , 

Katowice, piątek, 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj.. 11.3S Sygnał cza 

su. 12 10 Koncert z płyt gramof., 13.10 Kom. 
metecrol.. 14 50 Kom. gospodarczy. 15 10 Ko
munikaty, 15.25 Odczyt z Krakowa 15.45 — 
16 00 „Jak ogrodniczek Micliałko został kanita-
nem statku". 16 00 Kącik krótkofal , 16.10 Kon
cert z płyt gramof., 16.50 Lekcja francuskiego. 
17.10 Koncert z płyt gramof.. IV.35 Odczyt z 
Warszawy 18 00 — 19 00 Koncert kamer posw. 
muzyce czeskiej i słowackiej, 19.00 Codz. odci
nek powieść, 19.15 Rozmaitości. 19.30 ..Malar
stwo i rzeźba rcligirna na wystawie sztuki w 
Katowicach '. wygł. dr F. Kopera, '9.50 Komu
nikaty sportowe, 19.55 Kom. mtteorol. 20.00 
Pras. Dziennik Radj.. 20 15 Końcett i felieton, 
22 15 Dodatek do Pras. Dz, R.. 22.20 Kom i pro
gram na dz. nast., 22.30 — 23.00 Muzyka, 23.00 
Skrzynka pocztowa w jęz. francuskim, 
Kónigsw usterhausen, piątek 1634.9 nt. 

13 00 Komunikaty i płyty gramofonowe, 
15 00 — li.30 Program dla dziewcząt. 16 30 — 
17.30 Koncert z Lipska, 17.30 — 17.̂ 5 K. Sclu-f-
fler: ..Los miasta Berlina". 18.00 — 18 25 A. 
Lehmann- .Znaczenie giełdy towarowej". 19 00 
— 19.25 Wykład dla lekarzy, i'A30 — 19 55 
„Świat robotnika", „Młody robotnik I jego po
trzeby", 20.00 — 20.05 Inż Nairz I dyr ł'r. 
Schniter- .Czego radjo spodziewać się może 
od fal krótkich", 20.30 Transm. z Lipska. 22.00 
Komunikaty, nast. muzyka taneczna 

Stronczek, „Wisła" i „Ruch" — p. War 
dęszkiewicz. „Lechia" i ..Cracovia" — 
D . Kowalski. 

schroniskach, bufetach, restauracjach, 
kancelarjach i t. p. Klubu Czechosłowac 
kich Turystów z ulg. zniżek ) udogod
nień specjalnych, zagwarantowanych 
dawniejszą umową między Klubem Cze 
chosłowackich Turystów a Polskfem To 
warzystwem Tatrzańskiem iedynie w 
wypadku opatrzenia swych legitymacyj 
członkowskich nalepką Associacji Sło
wiańskich Towarzystw Turystycznych, 
ważną na bieżący rok. W naleDkę tę, w 
ceme 30 groszy mają sie członkowie Pol 
skfcgo Towarzystwa Tatrzańskiego zao 
patrzyć w biurach i kancelariach wszy 
stkich oddziałów i kół P. T. T-

międzynarodowym. 
a prawa autorskie. 
ce utworów, których autorzy 1 komprttyitcczy 
należą do różnych Związków autorskich. 

Pragnąc tedy całą kontrolę i nadzór nad 
wytwórczością płyt gramofonowych ześrodko-
wać w jednej organizacji, związki auitoirskie T O Ż 
nych krajów utworzyły specjalną spółkę do 
ochrony praw muzyko-mechajnicznych pod na
zwą „ IBA" Internationaler Bund der Autoren-
gescllscliatłen Z U T Vervextung musikalischer 
Rechte O. M B. H. Oba, Międzynarodowe Sto
warzyszenie Związków Autorskich do zarządza 
nia prawami mechaniczneimi, sp. z o. o.). 

Zarząd Stowarzyszenia składa się z przed
stawicieli trzech Związków Autorskich róinych 
krajów. 

W roku bieszącym na jednego z członków 
Zarządu, na wniosek Związku czeskiego, wy
brano PoJsk! Związek Autorów 1 Kompozyto
rów Scenicznych „Zaiks". I 

Jest to niezawodnie wielki sukces polskiego 
Związku którego działalność zyskała sobie u-
znanie na terenie międzynarodowym. 

Wybór ten wskazuje równiież na zaufanie, 
jakie darzą Związek Polski I Jego zarząd 
wszystkie związki europejskie, zgrupowane w 
„łbie". [6i pomni? 

Wieczorne rozrywk i Łodz i . 
Teatr Miejski: — Czarne Gheto. 
Teatr Kameralny: — Przedstawienie zawie

szone. 
Teatr Letni: — Łódź ^ kwiatach, 
Rakieta: — Złote szaleństwo. 
Złota Kaczka: — Hallo, Madziarówna. 
Apollo: — Kobieta na Marsie. 
Bajka: — I. I. Ora namiętności, I I . Białe 

piekło. 
Casłno: — Kwiat Algieru. 
Capitol: — Pod dachami Paryża. 
Corso: — Bezbożne dziewczę. 
Czary: — Przekleństwo krwi. 
Orand-Kino — „Postrach salonów". 
Luna: — Pieśń mego serca. 
Ludowy: — Dzwonnik z Notre Dame. 
Mimoza: — Miłość w pustyni. 
Odeon: — Upragniona. 
Oświatowy: — Dla dorósł. Córka Szelka. 

Dla młodz. Pat i Patachon w Luna - Parku. 
Palące: — I. Maska obłudy, B. frena. 
Przedwiośnie: — I. Kobieta. 11. Kon I Kelly 

Da wojnie. 
Resursa: — Okręt straceńców. 
Snlendid: — Rozkoszna dziewczyna. 
Spółdzielnia: _ O r a 0 mężczyznę. 
Zachęta: — I. Dr. Massena, U. ' Małżonek 

'brew woli. 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Gerwazemu. 
Wschód słońca 3.15. 
Zachód 7.58. 
Długość dnia 16.45. 
Przybyło dnia 8.59 
Tydzień 25. 

5TT. 3 . 

ŻYCIE EK0N0M3CZME. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 4 3 . 4 1 , Praga 3 7 7 . 4 0 — 379.40, Wie
deń 7951 — 7 9 . 7 0 , Zurych 57.70. Berlin 46.95 — 
47.35. wyplata na Warszawę 4.10 — 4 7 . 3 0 , na 
Katowice 4 7 . 1 2 . pół — 4 7 . 3 2 i pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: Nowy Jofk 

48-1.36. Paryż 124.20, Berlin 2 0 . 4 9 i 1 , 4 , ilolaodJa 
12.08 i 3/8, Bcigja 3454 i 3 / 4 , Wiochy 92.92. 
Szwajcaria 25.05 i 1/8. Kopenhaga 18 16 I 1/9 
Oslo 18. 16 i 5/8, Wiedeń 34.60. Warszawa 43.41. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124.20 
i pół, Szwaicarja 495. 75, Berl'n 606.25. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.58 — 57 70, czek na Londyn 
25 01 i pół. telegraficzne wypłaty na Warsza
wę 5757 — 57.69. 

\ 
BAWEŁNA. 

Liverpool, 17 czerwca. Amerykańska, zam- * 
knięcie: styczeń 4.96, luty 5.00. marzec 5.05, . 
kwiecień 5.09, maj 5.13, czerwiec 4.70, Upiec 
4 . 7 3 . sierpień 4 7 7 , wrzesień 4 .80 . paćdzierniat 
4 .84, listopad 4.88. grudzień 4 .92. 

Liverpool. 17 czerwca. Egipska, zamknięcie: 
styczeń 7,82, marzec 7.96, maj 8.11, lipiec 7.87, 
wrzesień 753. październik 7.60, listopad 7.67, 
loco 7.65. 

Nowy Jork, 17 czerwca. Amerykańska, zam 
ktiiecie: loco 8.90, Kontrakty: styczeń 9.47, lu
ty 9 56, marzec 9 .66, maj 9 88. lipiec 8.87, sdeł-
pień 8.87, wrzesień 8 . 0 9 , październik 9.13, listo
pad 9.24, grudzień 9.37. 

Nowy Orleans, 17 czerwca. Amerykańska, 
zamkniecie: styczeń 9.47-, marzec 9.66, lipiec 
8.74, paździe>rnik 9.13, grudzień 9.36. loco 8.74. 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Na zebraniu giełdy de w Łzaw oj zakuprono de 

wiz zagranicznych ponad średnią normę. NtJ-
więcej zakupiono dewiz na Nowy Jork w prze
kazach telegraficznych, natomiast na zwykle 
wpłaty na Nowy Jork nie było wcale reflektan-
tów. Tendencja ogólna była niejednołiita. Mn:«ł, 
niż w dniach ostatnich, zakupiono dolarów Sta
nów Zicdr.-czonycih. Zakupiono również partjł 
banknotów francuskich i holenderskich. T t 
ostatnie nie nadawały się do ujawnienia w ce
dule giełdowej gdyż równowartość, zgodnie t 
przepisami tiełdowemŁ nie sięgała zł. 10.000. 
Kabel podniósł ;ię o 0.1 gr. (na 1 dojarze), 
Szwajcaria — o 1 gr., Sztokholm — o 2 gr.. Wfr 
deń — o 3 gr. oraz Gdańsk — o 4 gr. Z pozosta
łych dewiz za Bukareszt płacono kurs dotych
czasowy, niżej zaś o pół gr. notowano °ra«t 
1 Wiochy, o trzyćwierci gr. (na 1 funcie) — 
Londyn, o półtora gr. — Paryż, o 2 gr. — B«J-
gję oraz o 13 gr. — Holandię. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt. Poż. Inwest. 82.28. W 

procentach nominału. P. Poż. Konwers. 47.O0I 
K. Kolejowa 46.00, P. Stabiteac. 77.50. L.ZJB, 
Rolnego 83.25. L.ZJJ. Rolnego 94.00. LZJ3.G 
Kraj. 83.25. L.Z.B.O. Kraj, 94,00, Obi, a O, 
Kraj, 83.25. OM. B. O. Kraj. 94.00. T. K. m. War 
szawy 4850. L K. m. Warsz. 55,00 — 56,25, 
T. K. m. Warsz. 70.25 — 69.25 — 6950. L. Z. m. 
Częst. 60.00. T. K. m. Radomia 7350. L. Z. m. 
Siedlec 72.50, P. K. m. Warsz. 46.00. P. K. ra. 
Warszawy 1926 r. 4650. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE — SŁABSZE. 
DALSZY SPADEK KURSÓW LIST. ZAST. 

PROWINCJONALNYCH. 
W dzłaie pożyczek państwowych tendencja 

była nieco słabsza, 4 proc. Prem. Poż. Inwesty
cyjna oraz 5 proc. Konwersyjna Poż. KoJejorwa 
obniżyła się o ćwierć proc. oraa 7 p-oc. Poi. 
Stabilizacyjna — o 1 proc. Zaiznaczyć należy, 14 
przy pożyczkach emitowanych w obcej walu
cie, a zwłaszcza w dolarach, między drobneml 
a wŁekszemi odcinkami różnica na kursie sięga 
1 do 2 proc. na korzyść drobnych odcinków. 
5 proc. Poż. Konwersyjna oraz łtety zas*awne 
1 cbliigacje banków państwowych zmtan kurso
wych nie wykazały. W dziale prywatnych pa
pierów lokacyjnych operacje rozwiijały się w 
dwóch odmiennych kierunkach, a mianowicie: 
listy zastawne warszawskich towarzystw kre
dytowych przy tendencji niejednolitej wykazy
wały drobne odchylenia kursowe, natomiast — 
prowincjonalne. — wobec przewagi podaży 
nad popytem, dążyły w kierunku zniżkowym. 
Z listów zast. warszawskich 4 i pół proc. Ziem
skie zyskały na kursie 25 gr„ niżej zaś o 50 gr. 
notowano 8 proc. m. Warszawy. Za 5 proc. m. 
Warszawy płacono kurs pororzedni. Z listów 
zast. prowincjonalnych 10 proc. m. Siedlec ob
niżyły się o 1 zł. oraz 8 proc. m. Częstochowy • 
1 10 proc. m. Radonra — o zł. 150. Z obligacji 
majgistrackich 6 proc. Poż. VI em. obniżyła sie 
o zł. 1, po wyższymi zaś o 50 gr. kursie obiega
ła 6 proc. Poż. VIII i IX em. 

AKCJAMI OBROTY W DALSZYM CIĄGU 
MAŁE. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej abroty nie mo
gły przyjąć większych Tozmiarów. gdyż między 
kursami „żądano", a „płacono" dttźa panowała 
rozbieżność. Ogólne zainteresowanie było wtęk 
sze lecz pomimo teuo tendencja miała odcień 
meco słabszy Z akcyj bankowych datezą stra-

\ , \ E 0 N ! S S ? . . B A N K P o , ! * Ł z «*cyj cemen
towych ..Wysoka" utrzymała się na poprzednim 
poziomie. Z akcyj kopalnianych akcje Warsz. 
Tow. Kopalń Węgla obniżyły się o blisko 10 
proc. Z akcyj metalursicznych — LUpopy po
zostały bez zmiany. 

„ , „ KURSY AKCYJ. 
^ Ba™.Polski 117.00, Wysoka 90.00. Węgiel 
26.00, Lilpop 1350 — 14.00. 

91 Mały Kurjer" 
to na jmi lszy i naj tańszy ty
godnik dla dzieci i młodz ieży . 

Kfo ma iii! stawie j i l n 
przed komis ją p o b o r o w ą ? 

Jutro winni się stawić przed 
komisją poborową nr. 1 (Zakątn3 82) po
borowi rocznika 1910. zamieszkali na te
renie 9 komisariatu o nazwiskach na l i 
tery K, M, N, O. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro
dowa 34) poborowi rocznika 1910, zamie
szkali na terenie 14 komisariatu o nazwi 
skach na litery K, U. 

Przed komisją poborową nr. 3 (Aleje 
Kościuszki 21) poborowi rocznika 1909 
kat. „B ' \ zamieszkali na terenie 14 korni 
sarjatu o nazwiskach na literv od K de końc** 

http://riW.Uia.8Lfl
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Cudowne skutki „mysiego ekstraktu11. 
Gdy „wiecznie młoda" kobieta, ten 

„żywy cud1' panowania Ludwika XIV, Ni 
non de Lenclos, ukończyła lat 80, zako 
chał się w niej miłością płomienną Ge-
doyn, liczący sobie naówczas 2 4 wiosen i 
urocza 80-letnia panienka musiała wkrót 
ce zerwać te pęta miłosne z powodu nie 
okiełznanej 

zazdrości kochanka. 
Diana de Poitiers była w pełni swej 

„młodości'' i urody i kobiecego czaru, 
gdy liczyła sobie okrągłą sześćdziesiątkę 

Są to niezwykłe fenomeny natury— 
lub jak kto woli — ryzykantki, które za 
cenę swej duszy, zaprzedanej diabłu, u 
zyskały eliksir młodości. 

Lecz ok) nadchodzą radosne wieści, 
ie eliksir ten nabyć będzie można wkrót 
ce o wiele tańszym kosztem i bez iad 
nych czarnoksięskich praktyk, lecz w po 
staci zwykłych pigułek w pierwszej lep 
szej aptece, rozumie się za odpowiednią 
receptą lekarza. 

Cud ten zdziałać miał podobno pro
fesor Steinach, któremu udało się spre
parować w najczystszej formie eliksiru, 
podtrzymującego jeżeli n'e wTeczną mło
dość, to w każdym razie prolongującego 
na czas dłuższy t. zw. okres 

przekwitania a kobiet. 
Cudowny ten środek podtrzymywać 

ma u starszych kobiet zanikające cechy 
kobiecości, a także leczyć skutecznie 
rozmaite dolegliwości towarzyszące te
mu krytycznemu okresowi. 

Nad wynalazkiem tym pracuje proł. 
Steinach od wielu już lat i, iak wiadomo, 
zasadę jego stanowi wydzielina pewnych 
gruczołów. Doświadczenia w tym kierun 
k u czynione były pierwotnie na myszach 
1 z płynnego początkowo ekstraktu zdo
łano uzyskać materjał, z którego obecnie 

sporządza się pigułki. 
Jedna taka pigułka przygotowana jest 

kosztem życia 250 młodych mysich egzy 
stencyj. Ale zato jeden gram tego lekar
stwa jest w stanie doprowadzić do naj
wyższego miłosnego wrzenia 8 miljonów 
myszy, choćby te posiadały jak najbar
dziej chłodny temperament. 

O sukcesach tego nowego odmładzają 
cego i wyłącznie dla kobiet przeznaczo
nego środka rozpisuje się na łamach epe 

Kampania ogłoszeniowa 
w Ameryce. 

w z m o g ł a się wdwójnasób . 
Znachorzy, mający leczyć gospodar 

kę publiczną i prywatną, znają dwa nie
zawodne środki na poprawę sytuacji 
g o s p o d a r c z e j : obniżenie uposażeń oraz 
w handlu i przemyśle: określenie kwot, 
przeznaczonych na reklamę i propa
gandę. 

O tem. jakim absurdem jest obniże
nie uposażeń, które prowadzi do obni
żenia zdolności nabywczej i zwężeniu 
się pojemności wewnętrznego rynku 
zbytu — każdy wie z własnego do
świadczenia. 

Bardziej nieuchwytne są skutki re
dukcji wvdatków na ogłaszanie się. Tu 
trzeba byłoby przeprowadzać jakieś 
bardzo skrupulatne badania, żeby rzecz 
stwierdzić — namacalnie. Można z dru 
glej strony polegać na doświadczeniu 
Amerykan. 

celujących w reklamie. 
Otóż w Stanach Zjednoczonych, jak 
wiadomo, ciężkie przesilenie gospodar
cze nietylko nie wpłynęło na zaniecha
nie reklamy, ale wręcz przeciwnie prze 
mysł i handel powiedział sobie, iż skoro 
trudniej jest o nabywcę — trzeba 
zdwoić wysiłek, bv go pozyskać i kam
pania ogłoszeniowa wzmogła się. 

Ostatnio na wielkiej konferencji gos
podarczej w Chicago ekspert ogłosze
niowy dyr. Milton M. Alexander, w 
*wem przemówieniu oświadczył: 

„Ogłaszanie się może pokonać zastój 
ekonomiczny. Jak najwięcej ogłaszać 
się w sposób uporczywy, przekonywu
jący i racjonalny, a interesa poprawią 
się natychmiast". 

Praktyczne stanowisko Amerykan 
jest w zupełności słuszne. 

cjalnego czasopisma asystent Stemacha, 
dr. Last. Podkreśla on przedewszystkiem 
zbawienne jego skutki w czasie krytycz 
nego t nlebezpieczn. klimakterium oraz 
odświeżające i odmładzające jego działa 
nie na cały organizm kobiecy. 

Przy używaniu jego kobiety starzeją
ce się czuja się „ak nowonarodzone". — 
Środek ten badany jest w dalszym cłągu 
i rozmaite laboratoria i kliniki doświad
czalne pracują nad jego 

dalszcm ulepszeniem. 
Jest więc nadzieja, że niezadługo nadej
dzie chwila, gdy przeciętna dzisiejsza sta 
ruszka będzie mogła powtórzyć raz jesz
cze swą ubiegłą młodość ze wszystkłemi 
jej tak uroczeml grzeszkami i znajdzie 
do tego chętną pomoc. 

„ E C H O * 

[ii w odezwie po ludzko 1 
Arcyciekawy ekspery

ment uczonego. 
Ciekawy eksperyment przeprowa

dza od pewnego czasu znany psycholog 
eksperymentalny Kellog profesor na uni 
wersytecie Indiana w Chicago. Wycho 
wuje sie tam pod ścisłym nadzorem mę 
ska małpę wśród tych samych warun
ków życiowych, jak dziecko, w celu 
zbadania, czy nie byłoby możliwem na
kłonić zwierzę 

do myślenia I mówienia ludzkiego. 
Unika się. przytem wszelkiego zetknię
cia małpy z innemi małpami i zwierzę
tami wogóle. O ileby się osiągnęło 
choćby najmniejsze wyniki korzystne, 
ma się wychować samicę wśród zupeł
nie takich samych warunków, w celu 
przekonania się czy z pary tej nie uda 
się wyhodować nowego gatunku mał
py. 

Nieudana eskapada aktor 
Ekscentryczna Amerykanka ma dość Europ 
Jak już podawaliśmy w swoim czasie 

mistress Taxas Guinan t. zw. „Królowa 
nowojorskich nocnych klubów", która 
wybrała się w podróż do Anglji, aby przy 
pomocy swych girlasek przeszczepić nie
co wesołości 1 humorku na chłodno-fleg 
matyczny grunt Albionu, musiała sromoł 
nie zawrócić od progu 

wlelkobrytyjskief stolicy. 
Takie same niepowodzenie spotkało 

ją ze strony tak gościnnej Francji. Otrzy 
mała ona tam zezwolenie na kilkudnio
wy pobyt w Hawrze, potrzebny do nadej 
ścia terminu odjazdu pierwszego parow
ca, udającego się do Ameryki. Obecnie 
mistres Guinan znajduje się w powrotnej 
drodze do ojczyzny i opłakuje przede
wszystkiem stratę dwóch najładniejszych 
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Nauka geografii na Wystawie Kolonialnej. 

Kobiety na Jawie i Sumatrze. 
Różnorodność typów Wysp SundajsKich. 

Wystawa kolonialna w Paryżu nie
wątpliwie wpłynie na rozszerzenie wia 
domości geograficznych i etnograficz
nych zwiedzających. 

„Dla Paryża Jawa, to pojecie o tańcu 
tylko", — zauważył z uśmiechem gu 
bernator jednej z kolonij. 

Niewątpliwie istnieje jakieś podo
bieństwo pomiędzy budowlami Jawy 
Sumatry, co stwierdzić może każdy 
zwiedzających wystawę w ciekawym 
pałacu Indyj holenderskich, jaki Hoflan-
dja wzniosła na wystawie kolonialnej 
Okrążając ten budynek charaktery
styczny, wildz bez wysiłku wyobraźni 
przenieść się może na wyspy Sumd&kie 

Jednak niezaprzeczalnie wiadomo
ści przeciętnego gościa wystawy o 
tych wyspach są bardzo niedostatecz 
ne. Przedewszystkiem wydają się nam 
bardzo niewielkie co do obszaru, taik bo 
wiem przedstawiają się na mapie w po
równaniu z terytoriami innych państw 

Przypuśćmy, że przybywając z ar
chipelagu Malawskiego, lądujemy w Me-
danie na Sumatrze. Trzema będzie 

całego dnia podróży koleją, 
by dostać się na północ wyspy. W wy
padku Jednak, gdybyśmy z Medanu kie
rowali się na południe, podróż wpo-
przek Sumatry do Padangu nad ocea 
nem Atlantyckim zajęłaby nam trzy 
dni jazdy samochodem. Stąd zaś, by 
ominąć połacie kraju, nie posiadające 
dróg, po całonocnej podróży statkiem 
dostalibyśmy się do Benkoelen. A stąd 
po dwugodzinnej podróży koleją zna
leźć się możemy na najbardziej wysu
niętym cyplu wyspy. 

Stąd nic dziwnego, że spotykamy 
i wśród tej podróży krajowców, którzy 
' nbe mają nic wspólnego prócz zabarwię 
nia skóry, a różnią się pomiędzy sobą 
rrietylko rysami! twarzy, ałe zwyczaja
mi i wierzeniami rellgUjnemi 

Różnice pomiędzy kobietami ośrod
ka Sumatry I temi, co zamieszkują wy
brzeża wschodnie, są równie wielkie 
jak nprz. pomiędzy wysmukłemi Ana-
mirtkami i posągoweml kobietami Kam
bodży. 

Po minięciu cieśniny, dlzidącej Su
matrę od Jawy, inną jeszcze spotyka
my ludność: kobiety uśmiechnięte, lal-
kowate, naprawdę — zda się — prze
znaczone na tancerki w wielkim stylu, 
o okrągłej twarzy, ruchliwych oczach, 
zlekka wydatnych kościach policzko
wych. 

Obszar Jawy jednak Jest tak wielki, 
że trudno porównać Jawankę z Bata-
wji, albo północy, ubraną w batykowa-l 
ne, wesołe materiały, z biedneml mlesz 
kankami południa wyspy w szatach 
cieninobłękitnych, które noszą dla od 
różnienia się od władz, jakim rzekome] 
.należą" się żywe barwy. 

Chodzą zgarbione pod ciężarem ko
szów, przymocowanych pasami. Ni-
czem nie przypominają wesołych jawa-

nek innych prowincyj, zawsze roześmia 
nych. ładnych, o okrągłych twarzach, 
ubranych w tak zwane „sarongi", suk-

Sensacja Londynu. 

Niefortunny skoczek. 
Tragiczny egzamin lotnika. 

Osooy, obecne na lotnisku w Ramtoul 
w stanie llinois, były świadkiem wstrzą
sającego zdarzenia, które, na szczęście, 
nie skończyło się tragicznie, dzięki przy 
tomności umysłu jednego z oficerów lotni 
ków. 

Młody pilot, Harold Osborn wzniósł 
się w powietrze samolotem w towarzys
twie doświadczonego lotnika, miał bo
wiem 

zdać egzamin z e skoków 
ze spadochronem. W odpowiedniej chwi 
l i , gdy samolot znajdował się na wysoko 
ści 2 0 0 0 stóp nad ziemią i lotnik dał Os 
bornowi znak, że może skakać, ten wy

szedł na skrzydło i. nie mogąc opanować 
zdenerwowania, pociągnął zbyt wcześnie 
za linkę, otwierającą spadochron. 

Został on wskutek tego porwany 
przez spadochron i zaplątał się w stery 
samolotu. 

Więcej niż godzinę samolot krążył nad 
lotniskiem z niefortunnym skoczkiem, u-
czepionym do ogona. 

Wkońcu jeden z oficerów lotników 
wzniósł się na innym samolocie i manew 
rując zręcznie, zrzucił Osbornowi nóż, 
którym ten poprzecinał linki 1 przy po
mocy zapasowego spadochronu szczęśli
wie wylądował na ziemi. 

Król angielski Jeny V powrócił tak 
dalece do zdrowia, że odbył przejażdżkę 

konną po Hyde-Parku w Londynie. 

Podsłuchane. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO. 

Chciałbym poczernić wasy i włosy, 
które mi zaczynają siwieć Czy to nie
bezpieczne. 

— Naturalnie. Mój wuj zrobił to sa
mo, a po czterech miesiącach ożenił się 
z wdową z czworgiem dzieci. 

KINO. 
— Wie pan, kino daje mi wiele za

dowolenia. 
— Czy pan tak chętnie uczęszcza do / 

kina. 
— Ja nie, ale moja żona. 

nie zrobione z kawałka materiału, owi
jającego ciało. 

Włosy ich są kruczo czarne, nfczem 
nie przykryte, gładko ściągnięte z czo
ła. Żadna z Jawanek 

nie zasłania twarzy. 
Jest to fakt zadziwiający. Na Jawie 
bowiem panuje niepodzielnie Islam, jak 
wogóle na całym południu wysp Sundz-
kich, gdy na północy Sumatry utrzy
mał się fetyszyzm. Dawne zabytki jed
nak, jak świątynie Borobuduru i Pram-
bananu świadczą o epoce, gdy Jawa by 
la bramińska i buddyjska 

Jakkolwiek Jawa jest mahometań-
ska nic tutaj nie przypomina klaustra-
cji kobiet, tak drogiej wszystkim wy
znawcom islamu. 

O pół godziny od Jawy, gdyby prze
dostać się można przez najwęższą 
część cieśniny, roztacza się Bali, miej
scowość tajemniczo piękna, o której za 
pomnieć nie może nikt, co Ją zwiedził 
choć raz jeden. Otóż w Bali panuje bra-
m intern, jak rlindostanie, a kobiety tu
tejsze 

przypominają Ukrainki. 
W niezależnych prowincjach połud

nia piękne, wiejskie dziewczyny chęt
nie kształcą się na tancerki. Stan śred
ni uczęszcza do szkół, księżniczki Ja-
wańskie maja nauczycielki - Holenderki 
i grywają w tennisa, ale prowadza we 
wnętrzu pałacu życie zamknięte — we
dług prawideł islamu. 

Co do Sumatry, na północy wyspy 
jej mieszkańcy, Batakowie, Jakkolwiek 
budują wspaniałe domy, Jeszcze dwa
dzieścia pięć lat temu byli ludożercami. 
Wśród Bataków rzadko kiedy spotyka
my piękne kobiety, natomiast dziwacz
ne uczesania i kolczyki. 

Na wschodzie wyspy leży Minang-
kabau z słynną wioską Pajacumbo, tar
giem na dziewczęta - muzułmanki. W 
kraju tym niepodzielnie panuje matriar
chat, to też wyrażenie „targ na dziew
częta" nie jest ścisłe: Kobiety obierają 
męża. 

W Pajambuco widzi się ładne, 
uśmiechnięte twarze o czystym owalu, 

drobne usta, podłużne oczy. 
Dziewczęta ubrane sa jasno, z welona
mi w jasnych barwach na głowie, któ-
remi niekiedy z kokieterią zasłaniają 
twarze. 

W tym kraju mężczyzna posiada 
znikome znaczenie. Kobiety zarządza
ją ziemią, domami, rodzinami i dziećmi. 
Mąż wchodzi w rodzinę żony i u niej za 
mieszkuje. Kobieta według własnego 
zapatrywania rozporządza wszystkiemi 
sprawami domowemi i pieniędzmi. Męż 
czyzna wie o tem i zadowolić się tem 
potrafi. Uwalnia go to od wszelkiej od
powiedzialności. Stąd jest zawsze po
godny i uśmiechnięty. Kobieta również 
uśmiecha się stale, zadowolona ze swej 
przewagi. Tworzy to nastrój słoneczny 
w słonecznym kraju. 

Aresztantw koszuli. 
Humor na sali sądowej. 

Przed jednym z sądów Lyonu sta
nął temi dniami pod zarzutem drobnej 
kradzieży człowiek, którego pojawienie 
się wywołało powszechne zdumienie. — 
Podsądny mianowicie ubrany był w do
brze skrojoną marynarkę, dolne Jego koń 
czyny jednak odznaczały się zupełnie 
wyraźnym 

brakiem przyodziewku. 
Koszula, powiewająca swobodnie, na 

giriasek, które, mimo srogiego ̂ c h 
władz francuskich, zdołafy draPn^sąnM , 
telu z kilkoma facetami, pragną1 

docznie poddać się szczepionce 
dziwszego amerykańskiego huinoi 
następnie urocza .Królowa" 
niewątpliwie i stratę 

45 tysięcy dolarów, 
jakie ją kosztowała ta nieudana e i 1 ^ ^ 
da do Europy. 

Ma jednak mistress Texas cojf 
słodę w swej obecnej, ciężkiej w\ 
krótko bowJem przed swym P rZn 
wym odjazdem z Londynu, otrzv*»J 
na wyraźną deklarację pewnego 
czyka w sprawie ofiarowania 
rączki na wieczyste posiadanie 

Kandydatem tym jest starawY 
wiec, który przed dwudziestu 
grzebał pierwszą swą małżonk? 
nie zapragnął wcale niezgorzej 
pensować sobie tak 

długi wdowi post* 
Najprawdopodobniej w 

wyposzczonego purytanina 
mistress Texas jest męcyenn'** 
ze strony Anglji i Francji stal* 
ka krzywda. A więc, aby dać i«l 
odwiedzenia mimo wszystko Lo°' 
fiarowuje on jej swe nazwisko I** 
watelską opiekę. 

Wszystko to gentelmart 4fl 
czył rzeczowo w swym liści 
Guinon. Ta jednak, uważając, ~ 
glik jest jeszcze gorszy, niż <K 
góle 'do Anglji, nie zgodziła . ^ C l 
całą parą zpowrotem do Now« 

, r-0 • 

Uczeni przypisuj! 
13 tysięcy Bat 

Jut u Arystotelesa znajduJemY'̂  
kę, i i Grecy zamieszkiwali Zie3^ 
cze przed istnieniem księżyca. 
nak twierdzenie raore] poetycki* 
ukowe, aczkolwiek rrie odosohnto1*. 
wiele innych cywilizacyj anty* 
ważało się za starsze od księży* 

Istnieją u starych ludów leg] 
kimś innym dawnym księżycu, 
tak ogromny, że słońce wyda' 
przy nim 

malcm kółeczkiem. 
Księżyc ten wschodził na 

zbliżał się do ziemt coraz bar 
zając ją z coraz to znaczniejsza 
cią, aż wreszcie runął na nią. P 
wielkość planety była pozorne. 
łej odległości, w jakiej teo ksie*^ 
dował się od z'enii. 

Następnie zapanował okre* 
rym ziemia nie miała swego sa1' 
kres bezksiężycowy. Dopiero P9/ 
wiekach przybył % wszechświat* 
wy księżyc, który zaprzągł się d0 , j 
wej wędrówki dookoła naszego O 

ca 

Katowice 
,*vniku k 
'facyjnege 
! l azku pn 
yrekcją i 

doszłe 
ekcja p i 
datów r 

t a n 
Tarnów, 
S^rai Pi 
«V Kzęd: 
wojskoy 
°!ot spa 

i a m i siei 

Hu Pierwszy okres „Olbrzymiego! 
miałby zresztą pewne potw i eH 

z innej takie strony. Otói jasne rj 
tak znaczne zbliżenie obcej p'*"! | n o . 
naszej, działało przyciągająco 0* faj i W r ° L ' ; 

masy morskie. l ^ o r a n , ' " 
s tąd ogólne podniesienie się 
wód, które zalały prawie wszyst 

Trudno oczywiście obliczyć, k[s| 
rzyła się ta potworna katastrofa»' 
go trwał okres bezksiężycowy. * n 
stalił datę potopu na 9000 l a t pr'* 
Na podstawie staroegipskich, 
skich i t. p. obliczeń możnaby 
wać, że spotkanie się ziemi z ki 1* 
nastąpiło przed 11.524 laty przed 
Tak więc wiek księżyca tj .od c n * 
zawisł w naszem poiu widzenia, i p 
ją uczeni na przeszło 13 tysięcy l^fy e r ' *n . 2( 

dawała mu pozory wieśniaka szkockiego 
choć oskarżony był rodem z Węgier i no 

s*ł pospolite nazwisko Schmidt. \ 
— Gdzie są spodnie aresztaw uj 

zapytał zgorszony sędzia i doW 
się od policjanta, że Schmidt, sOTW 
ny do więzienia, w przystępie jfcł 
wał na sobie naiszlachetnieisaA 
swej garderoby, którą po k a w a l i 
przeciągu bezsennej nocy zjadł- jk 

Wysoki sąd, wvchodzc z tt^Ą 
że człowiek bez spodni n'e jest " B 
nym człowiekiem wydał zarz 

Pfc^elda d 

'źej nic< 

grodów 
Stc 

znalez 
nalne- Okazało się bowiem, że "^herp 2 ^ ' " S 

becnych nie zaopatrzył się w ^ J k . 
parę tej nieodzownej części g" f " X f f | e ł 
nikt też n'e chciał się wyzbywaj 

swych własnych spodn|* ^ *v 

podsądnego .natychmiast'" uh 
ne pantalony, co jednak było "'uF-ia 
nt . l , . . . OL-«Toi« <..-« k—.: ^„ tli*Jtr̂ h. 
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aby Ich uprzejmie pożyczyć ScD̂ j j> wyfcaza 
i umożliwić przeprowadzenie r 0 . | K ^ t kons 
Sędzia zatem kazał odprowadź"? Ljpłej p0\s 

tanta zpowrotem do więzienia * ; ( Ur^onrzed 

czył rozprawę do czasu, gdy Scb^j L edłi;rr s 

dzie mógł stanąć przed trybun* j ^on iowe 
skompletowanej garderobie- . jjj C z wyj; 

Całe to zajście wywołało w i e j j ^ l 
sołość wśród zgromadzonej na s a kVr'° rosy 
wej publiczności. JK^* ° 1 4 
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